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„Trzecia rew9lucya“.
Kraików, 16 marca, 

tyj) Następująca lakoniczna wiadomość obie
gła wczoraj świat cały: „Wedle telegramów z 
Helsingfarsu czwarta rocznica rewolucyi mia
ła w  Petersburgu przebieg spokojny. W.szę- 
da» wstrzymano pracę. Na ulicach patrole 
Otrzymywały porządek. Ostatnie zapasy żyw- 
hoścl rozdzielono w tych dniach pomiędzy lu 
dność. Niema widoków dalszego dowozu".

Ten obo krótki te legram  v,Taz z  doniesien ia
mi ostatnich dni, n ap ływ a jących  z Rosyi, po
zwala już na objektywne w znacznej m ierze 
osądzenie obecnej sytuacyi w Rosyi sow ieckiej 
a to bez w zględu  na to, czy jedna lub druga 
.Wiadomość o zw ycięstw ach  jednej lub d ru 
g ie j ze stron walczących jest p raw dziw ą  czy 
nie. Bo nie o szczegóły nam  chodzi w  n in ie j
szych rozważan iach , nie o to, czy Kronsztad 
się jeszcze trzyma czy nie. nie o to, kto ch w i
lowo jest jeszcze lub ju ż panem syt cacy i w  lej 
lub owej części Rosyi.

Bolszewikom uda się może zgnieść m ilita r
nie powstańców . A le  fakt ten nie zm ien i za 
sadniczo sytuacyi, która dla sow ietów  przed
stawia się już obecnie, Według ich własnych 
zeznań, conaimniej groźnie.
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P ren u m era ta : w Krakowie i na (irowincyi mieś. 120’—.kwart. 350'— U  
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po kronice Mk 35-— , przed kroniką 45 Mk. Wiersz noap. 1 sap 
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Młannuii

Rewotucya K iereńsk iego w  m arcu 1917 r.
w ysw obodziła  ltosyę z kajdan absolu tyzm n 
carskiego i zaprowadziła rządy p raw dziw ie 
dem okratyczne, aczkolw iek  nie pozbaw ione 
haseł im perya lizm u  hacyonalislycznego w  sto
sunku do sąsiadów. A  gdy w im ię  tych haseł 
Kiereńskr pozwolił sobie na przedłużenie w o j
ny, w ów czas to nikt inny, jak dzis ie js i w ło 
darze m oskiew scy w listopadzie 1917 r. w zn ie
cili drugą rew olucyę i pod hasłem „p ok o ju  i 
chleba“ obalili socyalistę Kiereńskiego i nn 
Kremlu wywiesili sztandar bolszewizmu i dy-r 
k tatury proletaryatu. Znaleźli posłuch u sze
rokich mas ludu rosyjskiego, który dość już 
nuał okopów i rowów strzeleckich i tęsknił 
za „pokojem i cklebem". Lud ten, ta ogrom na 
ciemna masa muzyków rosyjskich, uw ierzyła  
nowym władcom i bez szemrania przyjęła ich 
rządy w nadziei, że dotrzymają przyrzeczeń.

Dziś w czwartą rocznicą pierwszej rewolucyi, 
marcowej, manifestują, jak donoszą z Mo
skwy, pod Kremlem olbrzymie tłumy robotni
ków, niosąc sztandary z napisami: „Precz
e tymi, którzy piją naszą krew", „żądamy po
koju i 'd b a . . . "

P rzy  i pól lata więc rządów bolszewickich, 
nie przyniosły przyrzeczonych rezultatów. Je
śli zechcemy być bardzo sprawiedliwi wobec 
niektórych przywódców boiszewizmu, stwier 
dzimy tylko, że się lnidttiK, jź swoją metodą 
Uszczęśliwią Rosyę a w następstwie i świat 
cały. Nie tylko bowiem szczęścia me przyspo
rzyli Indowi rosyjskiemu, ale wręcz wtrącili 
go w  otchłań nieszczęść i klęsk moralnych i fi
zycznych, z których nie tak prędko się będzie 
mógł wyleczyć.

Droga rewołocya z listopada 1917 r. miała 
dać Indowi rosyjskiemu pokój, a dała mu 
Okres bezustannych wojen: miała zerwać raz 
na zawsze z miłitaryzmem, a wystawiła ogro
mną „armię czerwoną", której natychmiasto
wej demóbflreacyi domagają się obecnie po
wstańcy, $9gRK0«$ Kierońskiego rozwiązali

Wnvsza\va. PA T . Onegdaj przybyła do W arsza
wy delegacya związku rodowitych Górnośląza
ków. Po wczorajszych przyjęciach i wynurzeniach 
towarzyskich odbyły się dzisiaj właściwe narady 
gór no ślązaków z przedstawicielami zw iązków  za
wodowych. O godzinie 11 lej ranc delegacya uda
ła się do sejmu na audyencyę do marszałka Trap, 
czyńskiego, któremu przewodniczący delegacyi p. 
Musioł przedstawił postulaty związku górnoślą
skiego. streszczające się w  czterech następujących 
punktacji: 1) jakie gwarancje i czynne poparcie 
zapewniają rządy polski i niemiecki celem prze
prowadzenia obiecanej autonomii. 2) .Takie gw a
rancjo dują rządy na to, że żądania górnośląza- 
ków nie doznają upośledzeń gospodarczych i za
wodowych, 3) o/.j odnośne rządy skłaniają się do 
rozszerzenia przyjętych na siebie w traktacie wer 
sal skini zobowiązań anmesijj politycznej. Jakie 
stanowisko zajmą rządy eo do niepodzielności 
Górnego .śląska, 4) Jakie stanowisko zajmą rzą
dy wobec planów zbrojnego rozwiązania, sprawy 
górnośląskiej przez wywołanie rozruchów w ew 
nątrz kroju a militarne obsad/cnie z zewnątrz. 
Mówca zaznaczył przytem, żc ta suma delegacya 
przedstawi sferom miarodajnym w Berlinie swoje 
postulaty. Pojednanie Górnoślązaków polskich i  
niemieckich, zapewnienie jeduościj i samodziel
ności górnośląskiej i udai i linienie obustronne i 
zumiai ów wywołania i-o/ruchów, to zasadnicze ' 
postulaty, które podkreślił p. Musiok 

Marszalek Trąj>czyński przy-jąwszy do windo* 
mości,, żc kilku członków delegacyi nic. zna języ
ka polskiego, mówit po niemiecku. Na wstępie 
przytoczy} p. marszałek faktu, jak w czasie oku
pacji w Polsce Niemcy u y wozili z ealą bezwzglę 
dnośeią wszystko, eo się wywieść dało. Czy tego 
Niemcy nic uczynią na Górnym Śląsku, to jest 
wielki znak zapylania. l>!a stwierdzenia słuszno
ści dalszych wywodów marszałek Trąpczyński 
podkreśli!, że Niemcy saiui "  roku 1017 wiznaczy- 
li konin z.ność polączenm Górnego śląska z pow- 
s tając era państwem palskiem. przytaczali cały sze

reg statystyk, które obecnie starają się zastąpM 
innemi. Co do poszczególnych punktów zaznaczył 
p. marszałek, że to, co Niemcy dopiero proponują, 
a mianowicie nadanie Śląskowi autonomii, u nas 
w  Polsce jest już faktora dokonanym, gdyż dnia 
11 lipca 20 roku uchwalą sejmową została uadsaa 
Górnemu Śląskowi autonomia w  jaknajszerszym 
zakresie, obecnie zaś 11 marca sejm uchwalił dal
sze rozwinięcie i rozszerzenie autonomii dla pra
starej niemi Piastowskiej. Co do punktu drugiego 
to również wyszła ustawa o amiicstyi dla wszy84- 
ki< b przestępców politycznych, z wyjątkiem szpie
gów  i przestępców kryminalnych. Rząd polski 
wypowiada się bezwględnie za niepodzielnością 
Górnego śląska. Rząd polski nic myśli o rozw ią
zaniu zbrojnem sprawy górnośląskiej i zupełnie 
niema zamiaru wywołać rozruchów, jak to czyni 
strona przeciwna, o czeta zresztą mówią fakte. 
Co się tyczy ekonomicznych zagadnień korzyści 
zjednoczenia Górnego Śląska z Polską, to należy
tą opowiedz daje mowa posła "Wierzbickiego, w 
której są wykazane wszelkie fałszerstwa staty
styczne, podane przez Niemcy.

Po przemówieniu marszałka Trąpczy oskiego, 
zabrał głcs ponownie p. Musioł, podkreślając, że 
nie w ie z góry, jak plebiscyt wypadnie, w  każ
dym razie będziemy si*. starali dopomagać Poleoa. 
Po plebiscycie postaramy się, aby Polsce było 
jaknajlepiej. Niech się stanie, co chce, ale my mi# 
damy Śląska podbielić.

Delegacya było również przyjęta przez widenti- 
nistra dra Wróblewskiego w a z  ministra spraw, 
zagr. Sapiclię, którzy powtórzyli zapewnienia p. 
marszałka. W ieczorem delegaci opuścili "Wasp- 
szawę.

Paryż. PAT. (H avas). Członkow ie Izby des 
putowanyeh wy jeżdżają w c czwartek na Gónrg 
Śląsk, aby byrć tara w  czasie plebiscytu.

Berlin . P A T . B iuro W o lf fa  donosi: Rząd 
n iem iecki zgłosił protest do Rady L ig i  naro
dów  z powodu sankcyj, w prow adzonych  w ż y 
cie przez a liantów .

M. Warszawa." (T e le fon em ). Z  Paryża  dono
szą; Sekretaryal R ady L ig i  narodów  otrzym ał 
protest rządu n iem ieckiego p rzeciw  w p row a 
dzeniu sankcyj karnych  przez, koalicyę.

Okupacya miasta Hamhorn.
Berlin. PAT. (W . B. K.). Wedle doniesień 

z Duisburga, w sob ię ogłoszono, że Kamborn 
należy uważać za okupowany. W  mieście o- 
głoszono stan oblężenia,

l Mn wkn mtm.
Londyn. PAT. (Havas). Wielkie mocarstwa 

sprzymierzone, które mają prawo do odszko
dowania niemieckiego, otrzymały telegram 
Uoyda Georgea z zapytaniem, eay są skłonne 
wnieść w swoich parlamentach projekt usta

wy co do ściągania opłaty od importu Z
Niemiec, analogicznie do projektu angielskie
go. Projekt ten Izba gmin przyjęła w drągiem
czytaniu.

Związek M y  i i l ip i  a W e n .
Pnryż. P A T .  (H avas ). O m aw ia jąc  sprawę 

p leb iscy low ą na G órnym  Śląsku, „T e m p s “  pi
sze m iędzy  innem i, że jeże li N iem cy utrwalają 
pozory, że przygotowują akcyę gwałtów, to już 
to wystarczy, aby sprzymierzeni rozpoczęli 
tak na lądzie, jak i na morzu szereg środków 
przymusowych, gwarantujących spokój.

M. Warszawa. (T e le fon em ). W iadom ość, po
dana Wam w czora j za berlińskim  „L ok a la n - 
zeiger", jakoby Polska ob jaw iła  chęć w spół
działania przy wykonan iu  saniecyi karnych 
przeciw Niemcom, została dziś przez minister
stwo spraw zagran icznych  zdem entowana.

konstytuantę, głosząc, że „prawdziwa, nie- 
sfałszowana wola ludu" w jeszcze swobodniej

szy sposób manifestować się musi. 1 stw o
rzyli sowiety, rady rob: , ik ó w , wloś.-irai i żoł-
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Burzliwe posiedzenie Seimu
Warszawa. PAT. Posiedzenie Sejmu. Przy

stąpiono do trzeciego czytania projektu kon
stytucyi. Po mowie pos. ks. Maciejowskiego 
180 głosami przeciw 167 uchwalono zamknąć 
dyskusyę nad trzeciem czytaniem projektu 
konstytucyi.

Pos. Dubanowicz występuje w obronie dwu
izbowości oraz szkoły wyznaniowej. Co doty
czy artykułu 126, to zauważono, że powinni
śmy poczekać, aż Sejm obejmie przedstawicieli 
wszystkich ziem polskich. Zasadniczo rad je
stem, że taki sentyment budzi się u panów, 
ale sentyment u nas tak dalece nie posuwa się, 
abyśmy mieli dać możność mniejszości naro
dowej, która wejdzie do sejmu, zmienienia ca
łej naszej pracy nad naszym ustrojem.

Wołania: Górny Śląski
Mówca przedstawia, że jest wolą ludu ślą

skiego, aby konslytucya była uchwalona w trze 
ciem czytaniu.

Pos. Moraczewski stawia wniosek, aby naj
pierw glosować nad poprawkami do artykułu 
126 w sprawie terminu zmiany konstytucyi. 
Czekaliśmy z obradami nad konstytucyą na 
przybycie przedstawicieli Poznania i Pomorza, 
powinniśmy byli właściwie czekać na przyby
cie przedstawicieli G. śląska. Ponieważ mamy 
głęboką wiarę, że Górny Śląsk będzie przyłą
czony wkrótce do Polski, chcemy umożliwić 
Górnoślązakom wszczęcie ogólnej rewizyi kon
stytucyi. Zależy nam na tem, aby ta uchwala 
nasza dostała sie do wiadomości na Górnym 
Śląsku jeszcze przed dniem 20 marca.

W  głosowaniu wniosek posła Moraczewskie- 
go odrzucono 200 głosami przeciw 1G9.

Wrzawa, tupania i bicie w pulty.
Pos. Dębski. Sytuacya, jaka się wytworzyła 

po odrzuceniu wniosku posła Moraczewskiego 
zmusza te klubv. które do tego wniosku przy
wiązywały wielką wagę, do zastanowienia 
się, dlatego proszę o przerwanie posiedzenia 
na pół godziny.

Marszalek zarządza przerwę.
Po przerwie posiedzenie rozpoczęło się o go

dzinie 6.35. Przystąpiono do glosowania nad 
poprawkami.

Poprawka związku posłów żydowskich, żą
dająca wstawienia do artykułu I. słów „wy
znaniom i narodowościom swobody rozwoju", 
została odrzucona.

Wywiązała się diyskusya formalna, w której 
pos. Kiemik żąda ponownego glosowania nad 
art. 126. Marszałek odczytuje art. 33 reg., we
dle którego wniosek formalny raz odrzucony, 
nie może być po raz drugi postaviony w ciągu 
tego samego posiedzenia. Po powtórzeniu żą
dania przez pos. Kicmika oświadcza marsza
łek: Mogę od przepisów regulaminu odstąpić 
tylko wtedy, jeżeli nikt nie zaprotestuje. Czy 
na wniosek posła Kiemika zgadzają się 
wszyscy?

Głosy na prawicy: Nie*
Marszałek: W  takim razie sprawa formalna 

jest załatwiona. Daję jednak panom sposób 
wyjścia. Dziś odbędziemy glosowanie tylko do 
artykułu 34, nie tykając sprawy senatu i pre-

, —  . ... ... o

zydenta, a jutro możecie sobie panowie powtó* 
rzyć wasz wniosek na początku posiedzenia^ 
Jest to najprostsze wyjście, ale nie możeci* 
panowie ode mnie żądać, abym naruszył ro* 
gulamin.

Pos. Diamand: Proszę o głos w  sprawie fot- 
malnej. W rzawa na iew icy i tupanie.

Pos. Czapiński: W  sprawie glosowania nad pot 
'prawkami do art. 3. stawiam wniosek, aby gloso
wanie odbyło się przez wywoływanie nazwis# 
poszczególnych posłów, powołując się na umowf 
na konwencie seniorów.

Marszalek: Pos. Czapiński komentuje uchwały 
konwentu w  sposób niezgodny z rzeczywistością. 
Zarządzam imienne g ło so w a n i przez zbieranie 
kartek. Wynik glosowania 179 (tak), 191 (nie).

Pos. Barlickj powtarza żądanie pos. Czapińskie
go w  sprawie wywoływania nazwisk.

Marszalek: Panom chodzi tylko o obstrukcyę; 
jestem zobowiązany trzymać się regulaminu, a re 
gulamin tego, czego żąda pos. Berlicki nie prze
widuje.

Przystąpiono do rozprawy nad poprawką di 
art. 3., mającą tylko redakcyjne znaczenie.

Pos. Putek postawił wniosek, aby poprawkę tę 
rozbić na dwie, wzgL cztery części i glosować 
nad każdą % osobna.

Pos. Czapiński żąda w tej sprawie głosowania 
imiennego.

Marszalek: Kto popiera te wnioski?
Wstaje cala tewa strono. W rzaw a na prawicy.
Pos. ks. Lutosławski: To  jest pomoc dla Górne

go Śląska. To jest wyjście do zbawienia ojczyzny.
Inne glosy: Żydowskie pachołki!
W yw iązała się krótka bójka między posłami 

Brylem a Brezińskim.
Pos. Hryckicwicz: To  jest Targow ica!
Pos. P ietrzyk: W y jesteście zdrajcami (w rzaw a)
Posłow ie skupiają się w pośrodku Izby między 

lawami.
Pos. Mardek do prezydenta ministrów W itosa: 

Tak się broni śląska panie prezesie gabinetu. W 
Berlinie będzie jutro w ielkie święto.

W rzawa powoli cichnie. Posłow ie oddają kartki
"Wicemarszałek Stycliel: Wynik imiennego gło- 

-L-wania jest następujący: 179 głosów  tak, 159 ■ >, 
wobec odrzucenia pierwszej części drugiej 
prawki do art. 3, część druga odpada.

Do artykułów 4—7 poprawek niema.
Pos. Czapiński stawia wniosek o skreślenie art 

6 o brzmieniu: Sposób wykonywania parlamen
tarnej kontroli nad długami państwa określi oso
bna ustawa.

Pos. Moraczewski: Wnoszę o głosowanie uruen 
ne nad tą poprawką.

Wicemarszałek Stycbel: Zwracam nwegę że
żadnych nowych poprawek stawiać nie wolao. 
Zgodziliśmy się na to.

Pos. Czapiński: Są poprawki trojakie: 'ó 
ryczne, zawarte w  broszurze, drugie prze, <;
przez uchwałę konwentu, które dziś odo... j  
druku, i trzeciego rodzaju wyraźnie przeo «
przez referenta o skreślenie całych arV.: . 
Dlatego nie stawialiśmy ani w  komisy: ruj
przed dzisiejszem posiedzeniem szeregu wa.: oh
poprawek o skreślenie, albowiem pos. DuL m o - 
wiicz zaznaczył możność zgłoszenia ich na plc-num.

Wicemarszałek Stychcl: W  poprawkach drukw a 
nych już po oświadczeniu pos. referenta sj} w e  jo
dki o skreślenie, w ięc panowie zaniedbaliście zn o 
sić swoje wnioski.

Posiedzenie trwa dałej.
(Do zamknięcia redakcyi o godz. 3-ej nad ranem 

nie otrzymaliśmy wiadomości o i^konczemu. po* 
siedzenia. —  Red.)

Bierzy, ale organy te zamienili w narzędzia 
3woich celów partyjnych i w Rosyi zamiast 
>,prawdziwego ludowładztwą" zapanował nie
słychany despotyzm i terror. I oto ci sami ro
botnicy, włościanie i żołnierze wołają dziś: 
i,,Oddajcie całą władzę sowietom, ale nie par- 
lyom; precz z biurokratyzmem, despotyzmem 
S terrorem". I w dalszym ciągu żądają „zwo
łania nie później jak 1 maja wszechrosyjsKiej 
konstytuanty, natychmiastowego zawieszenia 
ja. leryloryum całej Rosyi działalności „cze- 
ezwy czajek", natychmiastowego zwolnienia 

przestępców politycznych i wszelkiego rodzaju 
zakładników, zezwolenia na wydawanie pism 
[Wszystkich politycznych kierunków".

„Dyktatura prołetaryatu" miała z Rosyi u- 
czynić prawdziwe eldorado dla wszystkich 
tych, którzy żyją z pracy rąk własnych. W ła
sność prywatna zniesiona, handel i wszelk ie 
pośrednictwo usunięte, egzysteneya burżuazyi, 
„uprzywilejowanej" dotychczas klasy podcięta, 
inteligeneya skazana na ciężkie prace fizycz
ne — oto owoce systemu bolszewickiego, z któ
rych zdawałoby się, conajmniej rosyjska kla
sa robotnicza powinna być zadowolona. A ż  tu 
słyszymy takie postulaty, jak: „wznowienie
prawa własności prywatnej, zaprowadzenie 
wolnego handlu, swoboda związków zawodo
wych, swoboda dla robotników, chłopów oraz 
Inteligencyi pracującej, zniesienia przywile
jów dla komunistów..."

A stwierdzić należy, że żądarfia powyższe 
Wystawiają nie „burżuje" ani „inteligenci", 
których rządy sowieckie tak ubezwładniły, że 
W rewolucyi obecnej nie zdają się żadnej od
grywać roli, lecz robotnicy. I to jest najcha- 
rakterystyczniejszy i najbardziej znamienny 
objaw w obecnym ruchu kontrrewolucyjnym 
w  Rosyi. Pod nazwą „kontrrewolucya" zwy
kło się rozumieć ruch sfer reakcyjnych, „bia
łych". Tak też nazywają bolszewicy teraźniej
szy ruch powstańczy. Ale świadomie fałszują 
oni prawdę dla łatwo zrozumiałych celów. Nie 
ulega wątpliwości, że wszystkie reakcyjne du
chy starej Rosyi we wszystkich centrach emi
gracyjnych w Europie a także w samej Rosyi 
zacierają obecnie ręce z radości i przygoto
wują się może do walnej rozprawy z bolsze- 
wizmem. Ale nie zmienia to faktu, iż wypadki 
Obecne wywołali robotnicy i marynarze kron- 
sztadcy, którzy zawsze kroczyli na czele wszyst 
kich rrwolucyj w Rosyi i obecnie też z dumą
0 sobie mówią, że są rewolucyonistami i precz 
rzucają od siebie wszelką myśl współdziałania
1 „białogwardzistami". „Kronsztad zaczyna 
trzecią rewolucyę, która uzupełni poprzednie", 
czytamy w odezwie rządu rewolucyjnego w  
Kronsztadzie. „Trzecia rewolucya jest dziełem 
pracujących" — głoszą. Stwierdzenie to jest 
najsilniejszym dowodem klęski i zapowiedzią 
łnniej lub więcej rychłego upadku obecnych 
rządów bolszewickich.

Nie należy się łudzić. Idee bolszewickie za-' 
nadto silnie zakorzeniły się w umysłach setek 
tysięcy Rosyan, by przewrót jakikolwiek mógł 
zaprowadzić dawny system rządów i gospo
darki społecznej. Ale po bankructwie praktyki 
bolszewickiej, trzecia rewolucya z dominują- 
cem w niej hasłem „uzupełnienia" poprze
dnich rewolucyj, prędzej lub później przyjść 
musiała.

Trzecia rewolucya rosyjska już się rozpo
częła. Możliwe, że zostanie ona w zaczątkach 
swych zgnieciona, a rząd moskiewski pójdzie, 
jak to zapowiedział Lenin w mowie swej na 
10. zjeździe komunistów rosyjskich, na drogę 
kompromisów i koncesyj i postara się o wy
ciągnięcie odpowiedniej nauki z niedomagań 
i braków dotychczasowego systemu. Będzie to 
[więc rewolucya bezkrwawa. Ale wszelkie da
ne pozwalają wątpić w taką rewolucyę a ra
czej każą przypuszczać, że w Rosyi rozpo
czyna się dłuższy okres zmagan rewolucyj
nych, który obfitować będzie w najrozmaitsze 
epizody. Różnorakie siły staną do zapasów 
D rządy w  przyszłej Rosyi. Z tych dopiero walk 
wyłoni się po wiciu, wielu ofiarach oblicze 
nowej „trzeciej" Rosyi, *

Przed z d M i M  i  lidze.
M. Warszawa. (Telefonem). Z Rygi donoszą: 

Poniedziałkowe obrady komisy: redakcyjnej 
przeciągnęły się do 4-tej nad ranem. Ustalono 
wartość taboru kolejowego, za który Polska 
ma otrzymać pieniądze, na 29 milionów rubli 
w złocie. Obie strony mają zwrócić sobie na
wzajem mienie rzeczne i zarządów szos.

Rzeczoznawcy polscy dla spraw zabytków, 
dzieł sztuki, opuścili już Rygę. Wyjazd dele- 
gacyi polskiej z Rygi nastąpi 25 b. m.

Wyszkolenie armii polskiej.
M. Warszawa. (Telefonem). Z rozkazu mi

nisterstwa spraw wojskowych utworzoną zo

stała szkoła w yszkolen ia francuskiego dla o- 
ficerów, dowódców wyższych jednostek takty
cznych, a więc pułków, brygad i dywizyj 'te
chniczną stronę wyszkolenia prowadzić Ł̂ -dą 
oficerowie francuscy a misyi wojskowej gen. 
Niessela,

Plany pnysMw awaltanifli s Foko.
M. Warszawa. (Telefonem). Dziś przybył hi 

poseł polski w Bemie szwajc., p. Kluczyńakłt 
Jak się dowiaduję, przyjazd jego stoi w  zwiąa* 
ku z bardzo poważnemi zamierzeniami szwn 
carskich kół przemysłowych rozszerzenia swej 
działalności na Polskę przez nawiązanie na* 
razie ściślejszego kontaktu z przedsl&wicielajnjl 
przemysłu polskiego.



Usyszklu o podróży swojej do Ameryki.
Jerozolima. Wand Hair (llada miasta) Jerozo- 

liiay untąd&ła z ukaayi Wyjazdu Usyszkina do 
Ameryki wieczór pożegnalny, im którym byli ofae= 
dai przedstawiciele instytucji i stowarzyszeń ży
dowskich. Serdeczne przemówienia wygłosili: Da
wid rab, Fiszmoa, Dr. Józef Klauzner, Szir-
wzii, dr. Jóael Holiilewfcr i in. Usyszkin przed
stawił W dłuższe) mowie cele swej podróży, roz
winął program swej działalności w Ameryce i 
omówił obecne prądy w syoniźmie.

Nfi wstępie Osyszkin wskazał na to, że już czę
sto wybierał się w podróż, ale nigdy się nie czul 
tak. jak obecnie. Gdy przed laty przybył do Jero
zolimy, sądził, że po 40 latach działalności syoń- 
akiej w golasie, me jutż prawo ostatecznie opuścić 
golas i pracować w Palestynie. Teraz jednak cze« 
ka go znowu golus — Ameryka.

Pracowaliśmy przez 40 lat — m ówił Usyszkin 
>— i szukaliśmy przez ten czas od Pinskiera po- 
sSąwszy, rozmaitych dróg, obecnie muszą nawet 
ohsi przeciwnicy uznać, żeśmy odnieśli zwycię
stwo. 'A jednak musi się znowu zacząć nauczać 
afefabetu sytMunmu.

Usyszkin oświadczy! daiej, ze zoecyoowai się 
na podróż do Ameryki dopiero po długich waha
niach. Na kooferencyi londyńskiej powiedział 
do swego głównego .przeciwnika, Brandeisa: 
„U  Ile Jesteście przeciwko mnie — ustępuję wam 
miejsca, o ile cenicie mnie, Icz sprzeciwiacie się 
moim poglądom — zostanę w Kierownictwie, aby 
bronić moich zasad.

Zasady te są: Organizacya syońska jest jędyną, 
l»!6r.\ przyczyniła się do zjednoczenia rozproszo- 

■ nych części żydostwa i dlatego musi się obecnie 
zwalczyć hasło, ażeby każda organizacja krajo
wa pracowała osobno. Powinniśmy pamiętać o 
tern, że budujemy kraj dla m ilionów Żydów' i ólii 
pokoleń całych; dlatego należy zwalczać wszelki

syonizm bttsinesu, aczkolwiek trzeba dopuścić i ni - 
ryalyw e prywatną.

Najważniejszą jest jednak T.kwęslya kulturalna. 
Musimy walczyć przeciw tym, którzy mówią, że 
mamy tworzyć tylko ciało bez duszy. Usyszkin 
w yraził nadzieję, że doprowadzi do porozumienia 
z egzekutywą syońską w  Ameryce. A le jeśli trze
ba będzie ją zwalczać, nie odstraszy go to. Wś.róc 
3—4 milionów Żydów w  Ameryce znajdą się tak
że osoby, które oderwane zostały od naszego oto= 
czenia, które razem z nami cierpiały, a którym 
przypomnimy ich obowiązek wobec naszej epoki. 
.Testem pewny, że znajdziemy drogę do serca, du
szy tych ludzi. Ja żądać będę więcej, niż patryar- 
clia Abraham: i majątku i duszy".

Usyszkin zakończył wśród burzliwych oklasków 
oświadczeniem, że po dokonaniu swego zadania, 
w róci do domu, do Palestyny.

Wand Leumi wręczył następnie Usyszkinowi, 
jako przewodniczącemu .,Waad Hac.irim“ (Komi- 
syi Syonskiej) adres, w  którym stwierdza, że 
"Wand Leumi" odnosi się z w ielkiem zaufaniem do 
podróży Usyszkina i wyraża nadzieję, że uda mu 
się przekonać Żydów zagranicą o słuszności po
stulatów zjednoczonego jiszubu, aby rozpocząć 
szeroką działalność we wszystkich kierunkach i 
aby nie tracić czasu. Adres ten podpisany jest 
prze/. D. Jctlinn, dra Jttkóba Tliona i .T. Hen Z w i.

y & s f& s lw p s  w
Paryż. (ŻBK.fi Usyszkin i dr. Mossinsohn przy

byli lutuj w drodze do Londynu. Usyszkin oświad
czy! przodsiawieielowi ż. B. K ,  że Palestyna 
mieści w sobie obecnie wszelkie możliwości poli
tyczne i ekonomiczne. Jeżcii Żydzi nie zechcą obe
cnie wykorzystać tej sposobności, uczynią inni z 
Palestyny w krótkim czasie kraj kwitnący.

Iw o tsn ie  kongresu syonlstycsnego.
Londyn, (Tel. w ł.) Głownem zadaniem nowego j miast środkowej Europy. Posiedzenie "Wielkiego 

KicrowftictWa jest zwołanie i przygotowanie kon- ; Komileiu Wykonawczego ma się odbyć w maju 
gre«u  syońskiego, który się odbędzie z całą pew- j lub czerwcu, 
nością w sierpniu lub wrześniu br. w  jednem z j — -----

Połączen ie  Zajerdanil z Palestynę!
.leróżolima. (Kor. syón W  związku z podróżą I że cala żajoribiniu /. Akabą nad morzem Gzerwo- 

jułn. Churchilla obiegają w  Palestynie pogłoski, ] nem ma zostać przyłączona do Palestyny.

różni sic niczem od ogłoszonego już nieoficjaln ie 
, projektu mandatu i zawiera wszystkie punkty, od-

-• Londyn. Angielskie ministerstwo spraw zagra 
tiicznych ogłosiło już ofieyalnie projekty matula 
tow nad Palestyną i Mezoptamią tak jak one , noszące sic do utworzenia żydowskiej siedziby 
pt-zedłożone zostały prżez Balfoura 7. grudnia narodowej w Palestynie, 
u. r. Radsie L ig i narodów. Orieyaluy tekst nie

w lariaaorit a«a
fail btlidUML

-a-o-

Londyn Sir H. Britain wystosował do mini- 
■lm dla kolonii zapytanie, jakie jest zadanie 
S\aad Haniwcharirti (W ydzia ł delegatów), które 
Żydzi powołali do życia w  Palestynie. Czy ciało 
to jest ofieyalnie uznane i czy współpracuje z 
rządową Radą przyboczną?

Lt. Co). Afnery odpowiedział: Zadaniem Wand 
iianiwcharim , wybranego w kwietniu i maju 1920 
roku jest załatwianie wszystkich wewnętrznych 
spraw gmin żydowskich w  Palestynie. Rząd uznał 
to ciało pod następującymi warunkami: 1) Uznaje 
sie naczelną władzę mandatu, zaaprobowanego 
przez Ligę narodów i nie powzięte zostaną żadne 
pchwały, stojące w  sprzeczności z postanowie
niami mandatu. 2) Ciało to posiadać będzie w 
przyszłości reprezentatyw ny swój charakter przez 
to, że członkowie jego pochodzić będą, jak p ierw 
szym razem z wyboru większości dojrzałej lud. 
łwłści żydowskiej.

Odpowiedź na ostatnią część zapytania brzmią-

" aiiOMfflia pin ftMitli * ttstjnie.
Jerozolima (ŻBK.). Odbyła się tu konferencja 

między Waad Leumi (Żydowska Rada Narodowa: 
a Herbertem Samuel ni. Powzięte uchwały ozna- 
r -ajn ważny krok naprzód w  rozondowlc gnón 
żydowskich w  Palestynie. Naczelny Komisarz 
przyrzekł wydać.instrukeye, w  myśl których mają 
żydowskie rady miejskie w  miasiack i koloniach 
być uznane jako jedyna rcprozntacya administra
cyjna, a Wtaad Lcuilń jako ich naczelny organ. 
Gminom tym przyznano również prawo opodat- 
tBKśUjłą obywateli żydowskich.

iisteitj palet, za wisk szaMptn U Paiesfpy.
Hajfa. (ŻUK.) W obrafio.ści 23 delegatów, re

prezentujących 2000 robol ników, odbyła się tu 
koufc-roneyu robotników żydowskich, zajętych 
przy budowie dróg. Konferencja wyraziła swoje 
ubolewanie z powodu zmniejszenia się imigracyi 
w  ostalhim miesiącu i wezwała organizacyę robo 
tników do podięcin kroków celem wzmożenia 
im igracji. Konferencja uchwaliła domagać się od 
rządu jako pracodawcy, przyznanie pomocy lekar
skiej, następnie ażebym wszystkie zakupy zostały 
poczynione przez organizacyę konsumu robotni, 
czego , lirunaszbir" Szczególnie ważną jest 
uchwala, że każdy robotnik zobowiązany jest do 
pracy w miejscu,- wyzhaczonem mu przez orgtini- 
zacyę.

Konflikt c^fi^sijausklmi a
mah©ra®taftskfi3«i Arabami w Ŝaśfae.

J e r o z o l im a .  „Ilaarec" donosi z Hajfy o konflik
cie, jaki wybuchł między tamtejszymi Arabami 
chrześcijańskimi a mahometańsklmi. Glirześcijań- 
ący Arabowie odnoszą się z nieufnością do Maho
metan i ostatnio navvel odmówili brania udziału 
w  znanym kongresie arabskim w. Hajfie. Sytuacja 
się jeszcze ostatnio zaostrzyła z powodu zamia
nowaniu mahometanina Abu Hur A l Muakn pro 
zydentem Izby handlowej w  miejsce ii. prezyden
ta Salim lturi, który jc-st jednym z przywódców 
chrześcijańskich Arabów, żydowscy członkowie 
Izby handlowej zachowują wobec tego sporu bra
tniego stanowisko neutralne i starają się pogodzić 
obie sirony, z tym jednak 'haikiem, żc oba od
łamy w kwestyuch żydowskich zajmuj:* wobec ż y 
dów stanowisko nieprzyjazne.

9s spotaili i i t a i i f
Żydowskie Towarzystwo Gimnastyczne w  Kra

kowie ma za sobą jedenaście lat inlenzywnej pra
cy. W  tym krótkim okresie czasu pogłębiła się w. 
żydowskimi) społeczeństwie świadomość o po
trzebie i korzj-sciach fizycznego wychowania, 
młodzieży, tak, iż dziś nielyiko matka w  ti-osce q  
zdrowie i harmonijny rozwój swego dziecka po
syła je na salę gimnastyczną, ale i dzieci zmu
szają swych rodziców do zapisy wania ich na ćwi
czenia gimnastyczne. Niestety zewnętrzne warun
ki . w  których Żyd. Towarzystwo Gimnastyczna 
pracować musi, uniemożliwiają polne wykorzj*- 
stywanic nasuwających siię w  ciągu roku gimna
stycznego sposobności. Obecna bowiem sala gim
nastyczna nie 1ylko jest za szczupłą, ale i 'p o d  
względem hygieny nie odpowiada wymogom ft»-  
nieważ nadto służy równocześnie Gminie żydów* 
skiej no skład mąki paschalnej, w ięc też co roka 
w  marcu i kwietniu urywa się ciągłość ćwiczeń 
a Lem samem zatraca się efekt, osiągnięty w  lit 
mowych miesiącach. Z braku zaś odpowiedniego 
boiska, również w  porze letniej Żydowskie To
warzystwo Gimnastyczne jest zamknięte "W te» 
sposób zaledwie przez 5 miesięcy w  roku spełnżań 
może Żyd. Tow . Gimn. swe zadanie.

Stan len tak dla Żyd. Tow. Gimn. jakoteź i  diet 
żydowskiego społeczeństwa nader przykry, mus£ 
wreszcie uleiiz zmianie. Kto tylko pobieżnie 
uprzytomni solnie. opłakane warunki zdrowotnej 
wśród klóryełi młodzież żydowska podrasta, 
zrozumie, że zawieszanie czynności Żyd. Tów,. 
Gimn. na przeciąg pół roku zgubne dla społeczeń
stwa żydowskiego pociągnąć musi za sobą sket- 
ki i że należy z całych sil )>oprzeć dążenie da 
budowy własnego domu gimnastycznego.

W ciągu kilku lal ze skromnych datków zebra
mi tyle, iż plan ten może być obecnie urzeczywi
stniony. 1‘ lac pod budowę już zakupiono. Czas jisż 
przystąpić do budowy samej. W prawdzie budowa 
wymaga milionów', lecz te miliony rozłożone na 
tysiące ofiarodawców — to tylko tysiące. Kto 
więc nie chce by jego dzieci karlały, by łefcarS 
częstym był w jego domu gościem, len niech nte 
skąpi datku. Każdy niechaj pamięta, że grosz od
dany na budowę doinu gimnastycznego — to cegttt 
w  fundamencie, na którym budować się będzdr 
zdrowie i szczęście przyszłych pokoleń. Kto m§ 
daje prędko — ten daje niotylko podwójnie, sto i  
w  samą pórę.

Datki) które będą wykazywane w  „N ow y** 
Dzienniku", należy składać w  Banku Hoiząru b& 
konto Żyd. Towarzystwa Gimnastycznego.

Kraków, dnia 15. inarea 1021.

WYDZIAŁ 
2yd. Tow. Gimnastycsnftgo 

” w Krakowi©.

5 bpcr ijt sMtów z Ukrain} do Pa&np.
Jerozolim a. (Ż . B. K . ) .  W  obecności ktJsu 

tysięcy Ż ydów  zc wszystkich sfer r zaslępcó®  
wszystkich insŁytuoyj żyd. w  Pa lestyn ie  c ii*  
było się tu m asowe zgrom adzenie, w  spra\sk 
sprowadzenia do Palestyny uchodźców żyd . 2 
l i  krainy, Rezoluoya, uchwalona przez z g ro 
madzenie w zyw a  O rgan izacyę syońską i Ko
mitet D elegacyj żyd. w  Paryżu  do podjęcia 
energicznych kroków  celem  u łatw ien ia im r* 
g ra ry i Ż ydów  u k r a iń s k id o  Palestyny.

Zgrom adzen ie uchw aliło  zw rócić  się do 
Kom itetów  ratunkowych, ażeby żyd. siezdt 
ukraińskich nie rozprószono po całym  św iecie, 
lecz skoncentrowano w  Palestyn ie. W reszc ie  
zgrom adzenie postanow iło dom agać się od Gr- 
ganizncyi syonskiej, aby pom ogła  uchodźcom  
ukr. baw iąoym  w  Besarahii, Konstanlynopołtt 
i G riizyj do p rzy jazdu  do Palestyny.

nowietHi 3 satigiatya i Sesji
Londyn. (ŻBK .) Związek Żydów ukraińskich w, 

Anglii otizym ał od przr Istaw icid. swoich W Mo
skwie, tirikinn i Salzmaim sprawozdanie o planie 
em igracji z Rosy i, co do której zawarty został 
następujący układ z rządem sowieckim:

1, Każdy emigrant posiadać musi ofieyalne po
zwolenie od rządu tego kraju do którego :lice emi
grować. 2. Emigrant posiadać musi środki na po
dróż. 3. Kom isja składująca się z. 5 osób, wśród 
nich jednego przedstawiciela związku, badać bę
dzie papiery einigrnutn i postanowi czy ma pra
wo opuścić kraj. 4. Na granicy znajdować się inusi 
Komitet związku, który ma przyjmować cmigran. 
lów  i postarać się o ich dalszy tn.nsporl.



Sir 4 N O W Y  D Z I E N N I K Nr. 7!

L. Wiedeń. (Te le fonem ). Zakończone tu zo
sta ły  obrady kongresu antysem ickiego. Uchwa
lono zw ołać w jesien i europejski kongres an
tysem icki do Budapesztu. Polecono zw iązko
w i „budzących się Węgier“ (znanym  bandy-

L. W iedeń . (T e le fon em ). W  niedzielę popo
łudn iu  odbyli antysem ici w  hali ratusza m a
sowe zgrom adzenie, na którem obecnych było 
6 do  8 tysięcy osób, przeważnie w  m łodym  
wieku. M ow y wygłoszone odpow iadały m niej 
w ięce j treścią i tonem przem ów ien iom  na kon
gresie antysem itów . W ieczorem  odbyły  się de
m onstracja  antysem ickie, jak ich  może W ie 
deń dotjrchczas n ie w id zia ł. Na głów nych  u li
cach śródmieścia odbyły  się pochody z udzia 
łem  kilku orkiestr. K ilkakrotn ie  usiłował tium 
dem onstrantów  przełam ać kordon poiicyi i 
w targnąć do dzie ln icy  Leopoldstadl, co mu się 
jednak nie udało. W  wielu  m iejscach p rzy 
szło do starć z po licyą. Z  tłumu dem onstran
tó w  strzelano ślepym i nabojam i, co pow ięk 
szyło panikę w  mieście. P rzy  B ellarii dem on
stranci za trzym ali tram w aje  i a takow ali czyn 
n ie  wszystk ie osoby o w yg ląd z ie  sem ickim . 
Polieya w kroczyła  bardzo energicznie. D em on
stranci zatrzym ali m , in. autom obil i zna jdu 
jącego się w nim  oficera francuskiego ob ili.
To samo przydarzy ło  się znanej aktorce w ę 
gierskiej, Sarze Fedak, z której ściągnięto fu
tro. Przy Wollzeile zatrzym ano rów n ież Iram -

 ---------  <ł- o

N ow y Jork. Na dorocznem zgromadzeniu ,,Hia- 
(o  którem już donieśliśmy) przedłożył prze

wodniczący tego towarzystwa Bernstein w  swo- 
em sprawozdaniu także daty, odnoszące się do 
m igracyi żydowskiej do Ameryki w  roku 1920. 

L iczba im igrantów żydowskich w  tym roku w y
nosiła 65.000 osób 91 proc. tych imigrantów przy-

t-chało na stały pobyt do swoich najbliższych 
rewnych w  Ameryce; 40,1 proc. imigrantów ży

dowskich stanowiły kobiety, 30,4 proc. dzieci.
Ogólna statystyka im igracyi żydowskiej za 

okres od r. 1884 do 1920 okazuje, że podczas 40-tu 
lat przywędrowało do Ameryki 2,004.072 Żydów. 
Ogólna liczba im igrantów w  tych 40 latach w y
nosiła 23,722.453. lm igracya żydowska stanowi 
w ięc 8,6 proc. ogólnej imigracyi.

N ow y Jork. W  roku 1920 przybyło do St. Zje« 
Hnoczonych 705.413 pasażerów z Europy. Przewa
żającą większość z nich stanowili imigranci. Rec- 
magracya objęła jednak tylko o 241.005 osób mniej.

Przegląd polityczny.
Widoki plebiscytu na S. Slęsku.
„Dziennik Starogardzki" donosi, że przjr- 

puszczalna ilość głosów polskich w poszczegól
nych okręgach Górnego Śląska przedstawia się 
kw procentach w sposób następujący:

A. Obwód przemysłowy:
Powiat Bytom—miasto 30 procent głosów 

polskich. Powiat Bytom—wieś 65 pr. gł. p., 
powiat Król. Hut?; 45 pr. gł. p., powiat Kato
wice—miasto 15 pr. gł. p., powiat Katowice—  
wieś 70 pr. gł. p., powiat Zabrze 60 pr gł. p., 
powiat Gliwice—miasto 20 pr. gł. p., pow. 
Tarn. Góry 70 pr. gł. p., powiat Pszczyna 
80 pr. gł. p., pow. Rybnik 75 pr. gł. p.

B. Obwód rolniczy wschodni:
Powiat Lubliniec 70 pr. gł. p. Powiat Ole

sno 70 pr. gł. p. Powiat Kluczbork 25 pr. gł. 
Powiat Wielkie Strzelce 70 pr gł. p.

C. Obwód rolniczy nadodrzański:
Powiat Opole—miasto 15 pr. gł. p. Powiat 

Opole—wieś około 70 pr. gł. p. Powiat Pru
dnik 55 pr. gł. p. Powiat Racibórz—miasto 
S5 pr. gł. p. Powiat Racibórz-^-wieś 70 pr. gl. 
p. Powiat Głupszyce 5 pr. głosów polskich.

Stosunek głosów polskich podano raczej za ; 
niski, zwłaszcza w obwodzie B i C. Głosowanie 
areszt? ma się odbywać gminami. &o do któ-

tom w ęgiersk im ), kongres ten przygotow ać.
Kongres uchw alił da lej rezolucyę, w zy w a ją 

cą rząd austryacki do w ydalen ia  Ż ydów  z A u - 
s lry i aż do 1 kw ietn ia  b. r.

w aje. W śród  zaatakowanych tam  przecho
dn iów  znalazł się i... przyw ódca chrześciańsko 
społecznych, pos. m . W iedn ia , prof. un iw ., 
ks. dr. Seipel, m im o że zaatakowany ̂ dostate
cznie się w y leg itym ow ał. Ks. Seipel w ygłosił 
przem ów ien ie do dem onstrantów , w zyw a jąc  
ich do solidarności, oraz by się nie dali stero- 
ryzow ać. Czterdziestu dem onstrantów  przew a
żnie słuchaczy uniwersytetu polieya  zaareszlo- j 
wała. W  poniedziałek zgłosiło się w  biurach 
po iic j'jn j'ch  w iele osób z doniesieniem , że skra 
dziono im  podczas dem onstracyi w ie le  rzeczy, 
m. in. zegarki.

W  niedzielę urządzili socyaliści rów nocze
śnie uroczystość ku czci bohaterów  rew olucyi 
m arcow ej. M anifestacya socyalistyczna m iała 
przebieg spokojny. W  południe udało się 2000 
tram w a ja rz }' w  pochodzie pod uniwersytet, 
gdzie obsadzili ram pę uniwersytecką na znak 
protestu przeciwko za jściem  na uniwersytecie 
z dn ia  poprzedniego. Z  ram py przem ów ił pos. 
socyalistyczny Glóckel, k tóry ośw iadczył, że 
robotn icy w iedeńscy nie dopuszczą do rządów  
białego terroru w  A u s lry i.

Bukareszt. (ŻRK ). Według urzędowego ogłosze
nia zostanie sekretarynt dla mniejszości narodo
wych (uchwalony już, jnk donieśliśmy przez par
lament rumuński. — Red. N. D.) utworzony do
piero w  sierpniu, ponieważ rząd nie posiada na 
razie potrzebnych mu na len cel pieniędzy. (0

• 8 eW isr Z?!® w la i i
Gdańsk. (ŻBK.) Jak wiadomo, toczą się Obecnie 

w  Gdańsku rokowania miedzy przedstawicielami 
rządu polskiego a reprezentacyą wolnego miasta 
Gdańska w  sprawie uregulowania stosunków Po l
ski do wol. m. Gdańska. Rokowania te obejmują 
m. i. sprawę ustawy naturalizacyjnej w  Gdańsku. 
Miejscowa organizacya syońska poczyniła odpo*' 
Wiednie kroki, celem zabezpieczenia interesów 
Żydów, osiadłych w  mieście.

rych m ożna z w ie lk iem  prawdopodobieństwem  
przypościć taki w yn ik :

A. Miasta i miast. 2 poi., 30 niem B. Gmi
ny wiejskie 800 p., 300 niem. C. Obszary 
dworskie 200 p., 250 n. Razem gmin 1002 pol
skich, 580 niem.

Grabice dolski na zachodzie.
Granice zachodnie Polski od Bałtyku aż po Śląsk 

zostały definitywnie ustalone w  końcu roku zesz
łego przez komisyę delimitncyjną generała Du- 
pont a. Polskę reprezentował w  lej Komisyi, ko
misarz Szembek, z ramienia rządu niemieckiego 
brał cdzial w  komisyi W. Treuttler.

Granica wschodnia korytarza która dzieli się 
na dwie części: polsko-gdańską i polsko-pruską, 
została już ustalona o tyle, że obecnie Polska po< 
siada już ściśle określoną granicę z Gdańskiem. 
Komisya ta, w  której interesy Polski reprezen
towane były przez p. Rydlewskiego, wprowadziła 
tylko nieznaczne zmiany w  stosunku do linii, 
ustalonej w  traktacie wersalskim. Zaznaczmy, że 
przedmiotem sporu między Polską a Gdańskiem 
były lasy oliwskie. Spór ten komisya rozstrzyg
nęła w  ten sposób, że dwie trzecie lasu pozo
stawiła Gdańskowi, zaś jedną trzecią —  Polsce. 
Rekompensatą dla Polski było przyznanie nam je
ziora okolicznego. Pierwotnie zapadła już była 
decyzya oo do mostów tczewskich i malborskich 
w  tym duchu, że Polsce przywiano mosty tczew
skie z przyczółkami b o  stronie Gdańska, zaś 
Prusom wschodnim — mosty malborskie. Otóż 
decyzya w  tej sprawie została wstrzymana aż do

połowy marca, Kiedy komisya ma powziąć oCa- 
teczną decyzyę, co do obustronnego powiększeń*
przyczółków mostowych.

Granica polsko-pruska ma być debmitownuift w  
połowie marca przez komisyę gen. Dupon.s, a 
udziałem komisarza Polski Szefnbeka i podkomi
sarza redaktora Kulerskiego, zaś ze strony N ic . 
miec von Treuttlera. Komisya ustali nietylko STrW 
nicę polsko-pruską, ale zajmę się również dnvns| 
granicą rosyjsko-pruską, granicą korytarza Dziak
io wski ego.

Jak wiadomo posiada komisya detinritafyjf^ 
pełnomocnictwa tego rodzaju, że po d e fln tyy *  
nem ustaleniu granicy w pewnem punkcie odn*« 
śne miejscowości przechodzą odrazu w  posiada* 
nie lego państwa, któremu zostały przyzraną

Sprawa GaEEcyi wschodniej.
Jeszcze w nrze „N. Dz.“ z dnia 7 b. m. po

nieśliśmy o niekorzystnej dla Polski dcc zyi 
Rady Ligi narodów w sprawie prawno-;* 
stwowego stanowiska Galicyi wschodniej. L>- 
becnie „Przegląd Wieczorny" potwierdza pwą 
wiadomość w następującem doniesieniu:

„Sprawa Galicyi Wschodniej chwilowo stoi 
dla państwa polskiego niedobrze. To należy 
w interesie samej sprawy i w interesie wypro
wadzenia jej na dobre tory jasno powiedtieć. 
Liga narodów przekazała spra%vę zażaleń tu- 
skich w Galicyi Wschodniej Radzie ambasa
dorów z dwóch następu jącj'ch powodów:

1) Liga narodów oświadczyła w motywach 
swej decyzyi, że nie może rozpatrywać zaża
leń ruskich na państwo polskie, ponieważ 
Galicya Wschodnia leży poza granicami pań
stwa polskiego i do państwa polskiego nie ia- 
leży.

2) Państwo polskie zajmuje Galicyę Wsukt- 
un ą tylko z tytułu okupacyi wojskowej, letsu 
nie ma tam mandatu administracyjnego. P°1 
stanowienia konwencyi haskiej cc do oku»»** 
cyi wojskowej nie mogą się do Polski s i ło 
wać, ponieważ państwo polskie powstało 
podpisaniu konwencyi haskiej.

P. min. Sapieha zawiadomił wprawdzie i-.o- 
misyę sejmową, że Liga narodów, przekazali 
sprawę Galicyi Wschodniej Radzie ambasado
rów, ale nie powiadomił jej dokładnie o po 
wyżej przez nas przytoczonych motywach te
go kroku jj

E P r o p o z y c y e  L E e y e s a  G $ - © r g e a  «t- s g s r ś -  
w i e  t e F e .c & Ie J .  —  T r o ś i  uk łacSea  w i e 

d z y  F r a n t y g  o  K e w t a l i s t a r  i .
Sprawa wschodnia nie została rozstrz. c- 

ta na obecnej konferencyi londyńskiej, 
szeregu narad z Briandem ustalił Lloyd Gea: g* 
ośm punktów, w których koalieya poczym/ 
może k.ncesye Turcyi, ale tylko pod waran 
ku-ni, że Turcy natychmiast ratyfikować 
tiaMat seyrski. Delegacya grecka zgodziła ^ 
na propozycye Lloyda Georgea, natomiast 
delogacye tureckie odmówiły ich przyjęcia.

Główne linie propozyoyj, przedstawione! 
przez premiera brytyjskiego, są następujące

1) Konstantynopol, jako siedziba suwereęi 
nego sułtana, zostanie prawdopodobnie or^f- 
żniony przez wojska Sprzymierzone.

2) W  .sprawie cieśnin morskich propouuń 
się uwolnienie z pod okupacyi: a) wysp u wej
ścia do Dardaneli i mofza Marmara, b) obfc a 
rów na Galipoli aż do Rodosto, e ) wybrz -żi 
naprzeciw wyspy Tenedos, d) wybrzeży ' - 
sforu na przestrzeni 25 kim. •

3) Turcya otrzymuje 2 miejsca w kor v 
cieśnin (tyle wiele państwa koalicyi).

4) Turcya uzyskuje koncesye finansowe.
5) Uzna je się suwerenność sułtana w Srnyr 

nie, poczem nastąpi wycofanie części woWk 
greckich. Obszar ten otrzyma atoli poi i cyc pod 
dowództwem oficerów Sprzymierzonych.

6) Kurdystan zostaje zwrócony Turcyi pod 
warunkiem nadania mu lokalnej autonomii I 
zapewnienia ochrony syryjskiej ludności ch*ze 
ścijanskiej.

7) Wolność Armenii, której granice ustan o
wi Liga Narodów.

8) Z chwilą, gdy Turcya udowodni gotowość 
wypełnienia zobowiązań, zostanie przyjęta do 
Ligi Narodów. 

W  Paryżu natomiast podpisany zosta: _ ńd 
.11 b. m. przer, prez. ministrów Brianda i .u-

BurzBiwe mkgmsw antysemickie we W iednly.



NOWY  D Z I E N N I ! Sir. S

?r.cxą delegacyę t  Angory uktad w sprawie 
^zawieszenia broni na W schodzie. Układ prze
w id u je  natychm iastową \vy ir :^ ię  jeń ców  w o 
jennych, ustalenie granicy między Cylicyą i 
Syry^i i wycofanie w ojsk  francuskich z Cy- 
ilcyi. Obszary w An itab , K ifa  i M ardine zo- 
Ktaj4 przyznane Tu rcy i. F rancya  o trzym u je 
prawo pierwszeństwa przy  rozdaw aniu  kon- 
•esyj na roboty publiczne, jak  budowa kolei, 
jforiów i t, p.

Kolej do Bagdadu, która należała do Nie
miec, przechodzi na własność Franoyi. Tery- 
toryum, na którem jest zbudowana, pozostaje 
przy Turcyi.

Turcya ze swej strony zobow iązu je s ię -d o  
Uznania m andatu francuskiego nad Syryą, 
{strzeżenia p raw  arm eńskiej m niejszości naro
d ow e j.

Znaczenie powyższych uch w-..! om ów im y w 
jutrzejszym numerze.

D y s k t u s y a  w  p a r ł a m S S z e s s y  
s p r a w a  o d s 2 fe © «g ©  w a f : ,

Na ostatniem posiedzenia parlŁuieiaiu iizeszy 6:1- 
była się jak już donieśliśmy, wielka dyskusja w 
sprawie wyników kcnferencyi londyńskiej. Mini
ster spraw zagranicznych Simons wygłosił półto
ragodzinne przemówienie, stanowiące sorawozdo, 
nie z czynności delegacji 'niemieckiej w Lendy- 
B.e. Wyszczególniwszy' wyniki prac rzeczoznaw
ców  w  Brukseli minister streścił prace przygoto
w awcze przed konferencją londyńską, które pole
ga ły  na zbadaniu wszechstronnem warunków 
iustnlonych na konferencji paryskiej, w  czem ucze 
.stoczyła znaczna liczba rzeczoznawców ze 
Wszystkich dzielnic Niemiec.

Kontrpropozycye niemieckie spotkały się z wiel 
klemi trudnościami lecz, jak zaznaczył minister, 
żaden z ekspertów nie ponosi odpowiedzialności 
Za ńie. Rząd niemiecki jest zdania, iż 80 m iliar
dów marek jako suma ogólna - odszkodowań Sia
nowi maksimum wysiłku ekonomicznego, na któ
rą mogą się zdobyć Nierncy. Niemcy znpropono= 
w s iv  pomoc y^oją  w  odbudowaniu terenów zni
szczonych we Francyi. Olbrzymi program finsił- 
s o \ f  odszkodowań nie może być wykonany przez 
jeden naród.

D r'e j oświadczyn •immscec. xx ze stosuiiK.ow z 
mężami staną mocarstw -sprzymierzonych wyniósł 
wrażenie, iż- wymagania ich ,w  - sprawie odszko
dowań nie sk. bynajmniej wynikiem marzeń zwy
c ię zco * , u. wywol&pc są przez konieczne po
trzeby odnośnych krajów.

Minister ponowił protest przealożony w  Londy
nie przecinko wykonaniu yunkeyj, które — zda
niem jego — stanowią pogwałcenie traktatu w er
salskiego. Co. do przeszłego stanowiska rządu w  
Rej sprawie — Sirnujrs oświadczył — iż. rząd nieś 
miecki uczyni wszystko możiiwe, aby znaleźć śro
dki ustalenia kontrpropozycji opartych na efek
tywnej możliwości wykonania. Wkrótce Nadrenia 
i caie Niemcy odczują dotkliwie działanie sankcyi 
— zwłaszcza w  dziedzinie przemyciu i handlu. 
Rząd niemiecki nie może przedstawić ponownie 
propozycji londyńskich i zmuszony jest znaleźć 
inne, ponieważ - lego wymagają od niego. Mocar
stwa sprzymierzone traktują Niemcy, jak zega
rek, który się opóźnia, a chcąc przyśpieszyć jego 
bieg. wyjmują zeń najniezbędniejsze kólka.

’ ;żna omawiać sprawę udziału Niemiec w  woj 
-oic, nie można natomiast twierdzić, jak to czyni 
Ł George, że Niemcy same powinny ponieść od
powiedzialność za nią. „Jako przewodniczący de
legacja niemieckiej — mówił dalej Simons — nie 
domagam się bynajmniej, by parlament zaapro
bował całkowitą działalność delegacji, lecz w  
Imienin rządu oświadczam, iż  potrzebujemy ja
snego określenia ze strony parlamentu, czy apro« 
bu je on ostateczne uchwały dclegacyi niemieckiej, 
Ł j. odrzucenie żądań mocarstw sprzym ierzo
nych1’.

Poseł Trimborn w  imieniu partyi centrum lu
dowego niemieckiego, demokratów ludowych ba
warskich, związku włościan bawarskich oraz w  
imieniu Niemców hannowerskich wypow iedział 
#it za wyrażeniem aprobaty dla ministra Simon- 
s;i . delegacyi niemieckiej.

,sel W ells w  imieniu socyalistów większości 
os tadęzył, iż  dążyć należy do osiągnięcia wa
runków pracy w  spokoju, to też należy skorzystać 
z każdej sposobności dla wznowienia rokowań.

Następnie hr. Westarp w  imieniu narodowców 
poddał krytyce postępowanie delegacyi nicmiec- 
kiei w  Londynie, poczem przewodniczący prze
czytał wniosek socyalistów niezawisłych. W ' cza
sie odczytywania nacyonialiści ostentacyjnie opu* 
ic ili salę.

Breitszeid w imienin komunistów ostro kryty
kował rokownnta londyńskie. Minister Simons 
Zabrał ponownie g ł»N  zbijając w yw ody socyali-

stów niezawisłych i nacyonalisfów. Oświadczył
on, iż gotów jest ustąpić ze stanowiska, jeżeli 
parlament nie aprobuje jego sposobów działania.

Głosowanie nad wnioskiew, wyrażającym zau
fanie dla rządu dało 268 głosów za, oraz 49 prze

ciw wnioskowi (niezawiśli i komuniści). Odnośny 
wniosek brzmi: „Parlam ent aprobuje postępowa
nie rządu Rzeszy i woli odrzucić warunki ustalo
ne w  Paryżu i Londynie, niż podjąć się wykona
nia żądań przekraczających możność państwa1*

£ sali koncertowej.
XIV . KONCERT SYMFONICZNY.

Józef Śliwiński przedstawił się publiczności 
krakowskiej w  nieznanym jej charakterze kapel
mistrza. Stwierdzić należy, że dyrygent nie ustą
pił w  niczem pian.ście, a nawet w ścisłości rytmu 
i dokładności oddania parljtu rj7 przewyższył tam
tego. Tensam świetny duch muzyczny, szeroka, w  
wielkim stylu zakreślona linia reprodukcyi co n 
wirtuoza cechowały wykonanie piątej (c-moll) 
symfonii Beelhovena i szóstej (patetycznej) sym
fonii Czajkowskiego. (Patetyczność tej ostatniej 
występu je właściw ie dopiero w  końcowej części, 
reszta przeważna jest raczej operowo w yśp iew a 
nym wyrazem  tęsknoty za południowem niebc; 
pełnym iście włoskich melizmalów, np. w  dru. 
glm lemacie I. części, całej II. części ilp. cd któ
rych zresztą roi się w  dziełach Czajkowskiego; 
Se:-. .1 smyczkowy „Souvenir de Florence", cha
rakterem swym zbliżony do tej symfonii, najle
piej oddaje ten włoski koloryt,. Jeśli techniczna 
strona wykonania pozostawiała nieco do życze
nia, to dlatego, że oba dzieła wymagają oczywi
ście idealnego, długą pracą osiągnąć się (łającego 
zgrania zespołu, na co u nas niema czasu. P ierw 
szy raz na tym koncercie wykonanie posiadało 
wyraz, charakter, po którym' natychmiast można 
było poznać, że kieruje artysta, który dużo sły
szał i dużo sam grał, że muzyk.wykonawca, który 
może nie posiadł rutyny technicznej, ale w ie  cze
go chce i jak ulwór ma wyglądać. Przy te-a do
chodzi do celu najkrótszą bo najprostszą drogą, 
a to skrupulntnem czytaniem i wydobywaniem 
wszystkiego, co znajduje się w  nutach, nu tylko 
w  ich pięciu linijkach, ale także pod i  nad niemi. 
Dlatego dynamika była znakomita. Tempo I. i III. 
części symfonii Reeilioyena oraz, II. cz. Czajkow
skiego było za wolne, zalo IL  i I V. cz. piątej praz 
ostatnia nr.ietycznej pysznie uchwycone i oddane 
b łyszcza ły  wszyskiemi barwami wzruszając do 
głębi. *

Dr fponryk Apie.
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Koncypient
z egzaminem adw. p o s z u k u j e  posady oa prowincyi 
pod korzystnymi warunkami, najc-hęl niej o b e jm ie  kan- 

celaryę do samodzielnego prowad/euia. 672 
Adr. H i r s c f c ,  T a r ró w , uli<& SzpifBtn& 5 a.  _ _ ===r_7 - T ■ (

Koncert pieśni żydowskiej
odbędzie się dnia 19. marea w wielk:ej sali Kahału 

Krakowska 41. Wykonawcy:
Jan Szancer 1. Tenor.
Natan Cimberg 1. Teuor.

Bilety wcześniej uo nabj-cia w sklepie zegarmistrzow
skim P. Krttlla, Starowiślna 29.

Z okazy i Konferencyi Partyjnej, która obradować 
będzie w Krakowie w dniach 27 i 28 marca odbędzie 
się równocześnie

i  następującym porządkiem dziennym:
1) Ogólny Zjazd Techników Żydowskich.
2) Akcya odbudowy w golusie
3) Szkolnictwo zawodowe: .szczegółowy plan szkoły 

przemysłowej.
4) Uregulowanie stosunku Kom. Teehn. do Orgam- 

zacyi Krajowej wzgl. utworzenie odrębnego związku.
Koledzy z prowincyi, chcący brać udział w Konfe

rencyi, zechcą łaskawie nadesłać swe zgłoszenia pi
semne ną ręce firmy S. Infeld jnn., Kraków, Grodzica 
L 59, dla Kom. Technicznej, najdalej do dnia 20 bm., 
a to w celn przygotowania pomieszczeń.

hżś IkmM I watsitsis wutitólttajd
„ZKIWS** w Krakowi©

zawiadamia, że1 ry ł i mąka są awizowane —■ Człon • 
kowie refu klujący na przydział muszą natychmiast 
złożyć przedpłatę. 4i5

Na mocy uchwały Rady m. Krakowa obo
wiązuje 7 dniem 15 ztiarss b. r. następująca 
taryfa tramwajowa w obrębie m. Krakowa:

Ctana iidnoresowej jazdy:
1) dla dorosłych . . . Mk. 10’—
2) dla dzieci i młodzieży Mk. 1’—

ULGI TARYFOWE.
Cena jednorazowej" jazdy: '

a) dla mieszkańców m. Krakowa Mk. 5’—-
b) dla robotników i urzędników Mk. 3’—

Dla ulg wymienionych pod a) i b) obowiązuje 
przymus legitymacyjny i zakupna biletów 
z góry. 472

2 Towanyifwe bjsnzatfe
Komitet Pomocy Ż y d ó w  Polskich mu do dyepoiycyi 

większą ilość materyi, itaneli, trzewików męskich 
i ubrań męskich po tanich cenach. Członkowi* Tow. 
Rygorozaniów rełiektujący da za kupno tychże przed
miotów zechcą zgłosić się z podaniami a sekretarza 
Tow. Rygorozantów Dra Grfinfelda (Grodzka 71) najda
lej do dnia 19 bm. w godz. od 2—3 popoł. Później 
przedłożone podania nie będą mogły być uwzględnione.

473

Powiiina firma spedycyjna
poszukuje

Zgłoszenia z odpisami świadectw możliwht z fotografią 
slc.erować należy pod „Rutynowany* do Biura RokFimy 
„Prasa* Kraków, Karmelicka 16. 467

l f % F t  W Y #  wybitnych malarzy po lsk ich  
W' oraz garnitur mebli salonowych

okazyjnie do sprzedania*
Wiadomość:’ Kraków, Zielona 28, parter prawo, drzwi 
Nr. 1, między godz. 11 a 4 po południu. 732
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! „ W o l n e  S ło w o * *  i
| 448 epyśd praso | 
| dnia 1S«so marca b. r. |
| Cena e g z e m p l a r z a  10 Mkp. X
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Hania Siibiger Chaskel Seifmaa
Ki-aków Przemyśl

728 zaręczeni w marcu 1921.

Z okazyi zaślubin szefa naszego Jakóba Klein# 
zasyłamy serdeczne graiulacye - 
459 Reszka, Ignac i Blank#

Z okazjri zaręcz- n p. Sali KliugerówneJ z p. M 
S. Rabem gratulują serdecznie 
722 Fischłówna, Rabówna i Kanfmanównm.

Z okazyi zaręczyn naszej k. siostry Heleny Mei- 
sler z p. Bernardem Landauem gratulują serde. 
czni*
724 Baru h  Geuia i Chaskel Mcister.

-O-ó-



Na Górtaym Śląsku
fctt&itst&s inwestowanego w akcyaeh

lest 5s0§0 .e@@c@00

jsii. a

marek nlMietkicEi w Glosie,

K R O K IK A .
Kraków, 16 marcu. 

łM TfiN lNY  N A C Z E L N IK A  P A Ń S T W A .

VN piątek 18 Liii., jako w przeddzień. imieniu Na
czelnika państwa w  godzinach wieczornych od 7 
do &'A muzyki wojskowe odegrają pobudki po 
ulicach mlasia. Niezależnie od lego prezydyum 
miasda zwróciło się do władz szkolnych, aby or* 
me,.! > uczniów szkół średnich urządziły koncert 
na Rynku głównym legoż dnia od 5 do G popołu
dniu Od godz. 6 do 7 da koncert orkiestra tram
waju: zy.

-------- -O----------
— Kto z Górnoślązaków małopolskich ma 

wyjechać ną plebiscyt? 1) Z Górnoślązaków 
i Gómoślązaczck, którzy chwilowo tylko w 
Malopolsce przebywają, ci wsayscy, którzy już 
mają czerwoną lufa zieloną legitymację do glo
sowania. 2) Z osiadłych w Malopolsce Górno
ślązaków, ci wszyscy, którzy w przepisanym 
ściśle przez regulamin terminie wnieśli poda
nia o dopuszczenie do udziału w plebiscycie 
i dostali ze swoich gmin glosowania na Gór
nym Śląsku (Komitet pairytetyczny) prze
pustki na glosowanie ze swoją fotografią.
9) Ci, którzy te podania wnieśli i nie otrzymali 
przepustki na głosowanie, ale dostali od Ko
mitetów paryletycznych zawiadomienie tele
graficzne łub piśmienne, że są wpisani na listę 
głosowania. Ci mają zabrać ze sobą to zawia
domienie oraz fotografię swoją ze stwierdze
niem to&samośd osoby przez władzę polityczną

— Bulwary wolności. Związek Przyjaciół 
&newek, inicyator myśli stworzenia „bulwa- 
tbm wolności’', przypomina i w tym roku plan 
■adzenia drugiego pierścienia plant, któryby 
obejmował przedmieścia i stał się miejscem 
miłego wypoczynku dla dalszych dzielnic mia
sta. Sprawa ta domaga się jak naj spieszniej- 
czego działania, chodzi bowiem o to, by nie 
■obudowano wolnych jeszcze gruntów poforte- 
CZnych i innych nadających się ua ten cel pła- 
i ów wraz z Parkiem Krakowskim, oraz tu i 
ówdzie pozostałem! jeszcze resztkami drzew 
parkowych

Związek Przyjaciół drzewek występuje za
tem z gorącym apelem do młodzieży krakow
skiej, by założyła fundament pod ,,Bulwary 
Wolności", które prócz innych korzyści, mają 
być Widomym znakiem i cenną pamiątką zje
dnoczenia Polski i odzyskania wolności.

Starsi odnośnych zakładów mierniczych i o- 
§rodniczych wytyczą plan ogólny, którego do
starczą najbliższym szkołom, a te przygoto
wane w miarę możności drzewka parkowe, 
zasadzą w dniu 19 marca b. r., jako w dniu 
ogólnej uroczystości śląskiej. Będzie to począ
tek choćby najskromniejszy, ale będzie roz
szerzany i uzupełniany co wiosny i jesieni.

— Parcelki. Z dniem 16 b. m. rozpoczyna się 
v? Magistracie rozdawnictwo parcelek na grun
tach pofortecznych oraz w  Dębnikach. Reflek- 
tanci winni zgłaszać się w  tej sprawie w Ma
gistracie, oficyny II p., Nr, drzwi 34, w godzi
nach popołudniowych między 4—7, przyczem 
dotychczasowym dzierżawcom zastrzega się 
pierwszeństwo.

—  Skutki hot ego zarządzenia ministra apro
wizacji. Na targowicę krakowską, jak się dowia
dujemy, spędzono w  ciągu ostatnich duł znaczniej; 
sza ilość nierogacizny pótthistej. zdatnej na wy
roby masarskie. Skutkiem zarządzenia mwist 
aprowizacji, ograniczającego kousumcyę takich 
artykułów, jak szynki, polędwicy, itp., powyższe 
transporty nierogacizny nie znalazły w  Krakowie 
nabywców  i  będą przewiezione do takich cen
trów konsumcyi, w których mięso wieprzowe jest 
znacznie dręższe niż w Kakowie.

— Uroczysta .Akademia. W  niedzielę dnia 2P. 
Starca b. r. odbędzie się o godz. 10 min. 30 przed
południem w  *091 kina „Warszawa" grzy uL Stra-

N U W  Y D Z I E N N I K '

dom 15. « rne.zysta .Akademia z okazyi odbudowy 
Palestyny z udziałem W Panów : Dra Abrahama 
Kiiunla z W arszawy, prezesa stronnictwa syonl- 
s tycznego w  Polsce, Dra Leona Reicha ze Lwo= 
wa, prezes;: stronnictwa syohistyczbćgo wscho
dniej Małopolski, ppsła Dra Czyn sza Thona, pre
zesa stronnictwa syonislycznego zacliodiliej Ma
łopolski i śląska.

Bilety na akademię w cenie od 30 Oo 100 Mkp 
są do nabycia w  bftirżeiRMerai Hajessod", Stra- 
doni 15 od godz. 9—1 przedpoł. i od 4—6 popo
łudniu.

— Kooperatywa polskich literatów. Krakow
ski związek literatów  odbył wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezesa Jana Pietrzyckiego 
a w obecności prezesa warszawskiego Związku 
literatów  W acława Sieroszewskiego. Pan Siero
szewski umyślnie przybył z W arszawy, by zainL 
cyować kooperatywę krakowskiego i  w arszaw 
skiego związku literatów, do czego ma przystąpić

■ moż Zw iązek poznański i  lwowski. Po w y
czerpującej dyskusyl postanowiono w  najbliższych 
dniach zająć się w  porozumieniu z innymi zw iąz
kami kwestyą prawa autorskiego, kontroli wyda
wców, zapomóg i eąierytur literatów, kontroli tłó- 
maczeń oraz projektem założenia 4 doanów dla 
literatów  w  Polsce i własnej firm y nakładowej. 
Uchwalono również przysla.pić pod wspólną fir 
ma , .Związku zawodowego literatów  polskich" 
do międzynarodowej organizacyi literatów  w Pa
ryżu. Zaznaczyć należy, że krokowski oddział 
Związku literatów  obejmujący literatów  zamie
szkałych w  Krakow ie i  zneh. Malopolsce liczy o 
becnie 45 członków.

— Kabaret literacki w  Krakowie. Dziś We śro
dę nastąpi otwarcie knbarelu w  restauracyi „Od
rodzenie" przy ul. Sławkowskiej. Kabaret, pierw* 
sza stała instytucya tego rodzaju w  Krakowie, 
pozostaje W porozumieniu z Syndykatem dzienni
karzy krakowskich. Przedstawienia odbywać się 
będą codziennie od godz. 10.30 wieczorem.

—  Z  teatru „Bagatela" komunikują nam: Kro- 
tochwila Gawaulta i Charvay‘a „300 dni", powtó
rzoną będzie dzisiaj i  jutro wieczorem. Bilety na
bywać można przy' kasie tęalru, która otwarta 
jest bez przerwy od 9 rano do 9-tej wieczorem.

*— Mordownia małych dzieci. Po litya  wykryła 
wczoraj przy ul. Mostowej 1. 12 fabrykę aniołków. 
Fabrykantką jest 55-letnia Maryn Niciejowa, kon
kubina stróża tejże kamienicy Stanisława SłaWi- 
ka. —• Mieszkanie, gdzie „wychowują się" cudze* 
przeważnie nieślubne dzieci, jest obrazem najo-f 
statniejszej uędzy i  niechlujstwa: że ścian ciekną 
strumienie w ilgoci, tynk jest odrapany', przez ea- 
ly  dzień nie dochodzi tam ani. jeden promyczek 
światła, powietrze stęehłe i  cuchnące, słoma w 
łóżku i kołyskach zgniła — oto W kilku słowach 
warunki, wśród których wychowują się nieszczę
śliwe dzieci, oddane przez wyrodnych rodziców 
pod opiekę wyzutej z ludzkich uczilć Starej w iedź
my Nieciejowej. Nic tedy. dziwnego, że skutkiem 
tej działalności ..pedagogicznej" jest —  według ze
znań samejże N ieciejowej —  śmierć 4 dzieci w  r. 
1919 a 5-ga w  1920.

Według przeprowadzonych dochodzeń uprawia 
N iciejowa swój  proceder już od 10 lat i ma nie
wątpliw ie na swem plugawym sumieniu już tu
ziny błędnych istot ludzkich.

W czasie wczorajszych oględzin Zastała policyą 
w  trzech kołyskach 5-ro dzieci zagłodzonych, Wy* 
nędzniałych.’ wyniszczony cli. praw ie nagich — 
istny obraz najczarniejszej niedoli i nędzy.

Imfornują nas, żc wychowankami tej wiedźmy 
są dzieci przeważnie żydowskie. Byłoby więc 
wsknzanem. aby Komitet opieki nad dzieckiem na
tychmiast podjął kroki, aby ze szponów plugawe
go indywiduum wyrwać te dzieci, które jeszcze 
tam są, a z drugiej strony powinny władze przy
kładnie ukarać morderczynię niewinnych dzieci.

—  T/i sądu wojskowego. Pod przewodnictwem 
majora dra Gizińskiego toczyła się onegdaj roz
prawa przeciwko Rudolfowi Ślusarczykowi, sier
żantowi I kolumny samochodowej w  Krakowie 
oraz M ieczysławowi Posłusznemu, sierżantowi.

Ślusarczyk oskarżony był, że w e wrześniu 1920 
roku zabrał z magazynu wojskowego 1 magnet 
automobilowy wartoścL 5600 mk, nadto dopuścił 
sic Ślusarczyk dezercyi. Posłuszny zaś oskarżony 
był o l.o, że jako podoficer rachunkowy skradł 
z powierzonych jego pieczy dokumentów podróży 
jeden dokument, który po zaopatrzeniu pieczęcią 
wystaw ił na imię Ślusarczyka. —  Po  przeprowa
dzonej rozpraw ie został ślusarczyk skazany na 2 
lata Więzienia, degradację i wydalenie z wojska, 
Posłuszny zaś za oszustwo na 3 mesdące i degra
dację.

*  *  *
Przed innym trybunałem pod przewodnictwem 

popułk. k. s. dra Harasymowicza odbyła się weżo 
raj rozprawa przeciwko szereg. Wojciechowi 
Chmielarczykowj. Według aktu oskarżenia zapu* 
kał Chmiel ar czy k w  towarzystw ie cywilnego
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Chlipały późną nocą do ffifceattełtia gcwpO&hnU
N. pod Krakowem i  pod pozorem d o p w a d zen ia ! 
córki jego na posterunek żtindartnerji zabrali jap 
i  wyprowadzili za Wleń. Tafn; czekało d w ó ft  
liych mężczyzn, którzy po oddaleniu się CbttkitUk' 
czyka dopuścili się gwałtu na nieszczęśliwej 
wczynie. Rozprawa potwierdziła oskarżenie, WAt- 
Imw czego Llnnielarczyk ża Współ Winę w  zbrodni 
Zgwałcenia skażany został ha 1 rok “W k ifrg j
więzienia z obostrzeniami.

■*

Za niewłaściwe obcltodzcńie się z  podwładny*# 
skazani zostali w  krakowskim sądzie wojskoW y*ł 
kapra] Rudolf Biszta nia 3 miesiące 
zaś kapral Fronc. Kąkol na 4 miesiące.

— Zakwestionowanie podejrzanych a rtjfc łP l* ) 
żywnościowych. Organa uizędu Walki z  BdrtRJ 
przeprowadziły rew iz ję  w  kawiarni Józefy W s 
toćkiej (pl. Szczepański 7), gdzie wykryto Wrększę 
ilość papierosów, 4 worki mąki oraz konserw ) 
mięsne i grochowe. Ponieważ zachodzi podejmą 
nie, że artykuły te pochodzą z wojskowego M h  
gazyiiu żywnościowego, towary zakwestyonowar 
no, a sprawę przekazano władzom WOjskOWJHP.

— Młodociani włamywacze. Policya zaaresztOt 
wała W ładysława Banacha, 1. 14, Aut, KóWait 
skiego, 1. 12 i  Franc. Paska 1. 12, którzy w łam ali 
się do składu papieru Dawida Dobijasz®. (Augtt* 
styańska 22). Skradli cni tam papierń do Owij** 
nia wartości 800(1 Mk.

— Kieszonkowcy. Aresztowano 13 ł. Leona £ * .  
stiga i 21 1. Józefa Felnsia, którzy dopuszczali syą 
kradzieży kieszonkowych w tramy^aju.

— Mściwy żebrak. Do sklepu p. Nuzikowskiego 
przy ul. Szewskiej przyszedł wczoraj w  południe 
Andrzej Łyko, jak się później okazało, miejski 
Stróż nocny, Z prośbą o wsparcie. Gdy gospoda** 
dał mu pół marki, oburzony do żywego żebrak 
z pogardą cisnął na ziemię otrzymaną jaltnnżBę 
i, wyszedłszy wśród nioriu jętych się i •■'.tórsyć 
Wyzwisk, na pożegnanie rozbił całą szybę w  
drzwiach wartości 400 mk. Za uciekąjącytft puści? 
się w  pogoń gospodarz i po zatrzymaniu „hono
row ego" stróża oddał go w ręce policyi, która Za
pewne będzie hojniejszą i nie da amblttietau -żc 
Drukowi.- powodów do- tak energicznej obronj :  f a t i  
doWskiej „godności".

 *hs------=—»

— e uuitusz budowy Żyć. Towarzystwa, głni-
nasiyeząego, jako członkowie założyciele ż łb iy li 
w  dalszym ciągu: XX. Mp. 10.000,- Seidenfrau 
Mp 5009.—, Z. Teifęlbaum Mp 1200,-e-; po Mp :00G 
Roman Schneider, M. Wasserman, E Abuwh, 1. 
Schreiber, t. Kohn, L  Korngold, N. N.

RE PE R TU AR  TE A TR U  IŁ 3 . 3 L O W A O L lS th *
Środa: „Taniec śmierci 5.

R E PE R TU AR  TE A TR U  „B A G A T E L A *
środa: „300 dni".

.tE FE B TU A R  TE A TR U  M. POWftZECJiNB09(
środa: „K ró low a przedmieścia". ..........

R E PE R TU A R  OPERETKI W ŃOW OśU lAC lL
środa: „Gwiazdjf Kaukazu" (Prem iera).

R E PE R TU A R  TE ATR U  2 1 DÓWSKJEGO.
Środa: „Ślepy Jinalo".

Wykłady w Domu artystów (plac św, DuchaJ, 
w  zarządzie krakowskiego Związku literatów.

Środa: Leon Kowalski: „O sumieale narodowe 
W sztuce".

Kolicgiuiu Wykładów Naukoy.ych (Rynek główny 
Lin ia A —B L. 39):

Środa: ks. Feliks Hortyński T. J.: „Z  F ilozofii 
przyrody" (I. Rzeczywistość świata zewnętrz
nego).

Odczyty w Muzeum przemysłów cm imienia d A  
Baranieckiego:

Środa: p. ifiż. Michał Affauasowicż: „Lj-yjocze*
jjne pługi aotorowe".

 ——*—0-0— -*— *-*

Z kraju.
Deifionstraeya ortcdóksfiw w  W n ii«aw ie . Orto-

doksonf z „Szlom e Emune Jisioei" nie podoba się 
uchwała zarządu gminy żydowskiej, która, jafc 
wiadomo, zamianowała dotychczasowego J q i y .n o -  
dzieję dra Poznańskiego, rafaiuem miasta W ar sza* 
wy. Nieżadowoleniie tych sfer jest zrozutrćałe* 
jeśli się zważy, że rab. dr. Poznański posiada ta|j-> 
że wychowanie świeckie, dużą kulturę e u ro p y  
ską, oprócz rozumie się głębokiej Wiedzy wszech
stronnej żydowskiej, że jest nadto uznaną powagą 
W świecie naukowym żydowskim a prace jego z  
zakresu historyi żyd. i hisloryi i literaturc henr. 
należą do najcenniejszych na' tern polu. Oprdp! 
tych zasadniczych w£d, posiada rab. dr. Pozhafr-
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•ki jeszcze jedną, której sin ortodoki z pod znakn 
^Szlome Emune Jisroel“  żadną miarą wybaczyć 
jsie mogą. Jest syonistą, A  to tłumaczy gniew i 
Wściekłość ich z  powouu normnacyi asytnilaior- 
^k-ej gminy żydowskiej w  W arszawie, która dla 
|calct umysłu i serca dra Poznańskiego, jego przys 
Scania się db syonizmu, nie uważała za przeszko
dę w  piastowaniu godności rabina wr stołecznem 

. m ieście Polski. A le  dla niektórych rozfanatyzo- 
wanych ortodoksów jest to czerwona chusta... 
Onegdaj urządzili oni przed gmachem gminy w  
{Warszawie dość głośną demonslracyę. Delegacya, 
jtkładająca się z redaktora „Judu" Kamiwera, 
Szmula Lew ina i Izraela Uirycha, wręczyła za
rządow i gminy piśmienny protest przeciwko no- 
jninacyi dra Poznańskiego. Delegacya oświadczy
ła, że w  razie niepnzyjęcia przez Zarząd gminy jej 
żądania, wyciągnie ona z tego odpowiednie kon
sekwencja i pod żadnym pozorem nie dopuści do 
|ego, aby dr. Poznański został rabinem.

Zarząd gminy nie uląkł się opzywiście tej groź
by. lecz dla uspokojenia niektórych umysłów ogło
sił, że na razie dr. Poznański będzie miał prawo 
udzielania ślubów i załatwiania innych spraw re= 
ligijnych wyłącznie dla człcnków synagogi, przy 
ul. Tłómackiej.

Nasze „równouprawnienie". Rada główna Izby 
adwokackiej w  W arszaw ie przyjęła uchwałę, że 
ar! woltat przyznający się do ntflpcńowości żydow
skiej, nie może zostać przyjęty na listę adwo
kacką.

Układ o repatryacyi, zawarty międzj' Polską a 
R o ^ ą  ł Ukrainą przynosi w  dosłowneai brzmie
niu „Monitor Polsk i" z 14. bm. W  dziale ogólnym 

, omówiona jest repatryacya osób (zakładników 
jeńców cyw., internowanych, jeńców woj., uchodź
ców  i em igrantów) i przedmiotów, które im wol
no ze sobą wywieźć. Mienie, pozostałe może być 
bez przeszkód likwidowane lub pozostawiane na 
miejscu.
■ Działy następne zajmują się komisjami miesza- 
nerri, które będą w  wykonaniu układu współdzia
łać i go  nadzorować i organizacją powrotu do 
kraju.

Konferencya polsko-żydowska w W iln ie.■» Celein 
♦zasięgnięć1 a opinii ludności niepolskiej w  spra
wach omawianych na ostatnich konferencjach pol
sko-litewskich w  W iln ie odbyło się zebranie 
przedstawicieli Polaków  wileńskich z  członkami 
różnych ugrupowań żydowskich. Następne zebra
nie z udziałem również Litwinów' i Białorusinów 
ma odbyć się dnia 16. tm. Na zebraniu tem Sza- 
bad wygłosi referat p. t. „Żydzi w  Wilnie".

A ® & m im is 5 ra ® 'a  „ N e w e g o

p osau k u je  ru tyn  cw an ego

buchalter a-kcres^&udenta
Posada JEatTKS do objęcia. 

Zgłoszenia osobiste od godz. 11— 12 i 5— 6.

Im  św ia ta .
Nieudaly zamach dynamitowy w  Rcijjn ie. Dzię

ki czujności urzędników polieyi unicestwiono w  
Berlinie onegdaj b. śmiały zamach dynamitowy. 
W wieży tzw. „Sicgcssauie" podłożono palący się 
karton z  dynamitem, którego eksplozya miałaby 
nieobliczalne skutki. Zaaresztowano dwóch męż
czyzn i trzy kobiety, jako podejrzane o podłoże
nie dynamitu. Po dokładnem zbadaniu zawartości 
kartonu stwierdzono, że w  razie wybuchu zawar
tych w  nim m aleryałów tysiące ludzi zostałoby 
zabitych.

----------------o-o--------------- -

' Dział gospodarny.
Ograniczenie spożyein. Cała prasa warszawska 

fcez względu da kierunek występuje przeciw w y
danym 5 bm. rozporządzeniom, ograniczającym 
konsumcyę w  restaUracyach. Rozporządzenie wy« 
wolało już zwyżkę cen normalnych obiadów, a 
restauratorzy wnieśli prośbę o ich podniesienie o 
100 proc. motywując swe żądanie okolicznością, 
iż  zarobki swe czerpali wyłącznie z sprzedaży za
kąsek i napojów, a do obiaćłów, składających się 
Z dwóch dań nawet dokładali. Na wypadek nie
uwzględnienia prośby wzgl. irezłagodzenia ogra
niczeń grożą zamknięciem przedsiębiorstw.

W  Krakowie sytuacya odmienna. Restaurato
rzy , publiczność, no i urzędy przeszły nad rozpo
rządzeniem min. aprowizacja do porządku My 
już oduczyliśmy się przejmowania się pomj’słami 
pie na czasie. Czy jednak i takie stanowisko jest 
Zdrowe, czy przyczynia się ono do wzrostu po
czucia prawnego wśród społeczeństwa — mocno 
JWąlpimy. W  każdym razie wina spada na rząd, 
(Wydający niemożliwe przepisy, dezorganizacja i 
flćmoraiizacya idą z góry.

Minister aprowizacja cola się. Wobec akcyi cu
kierników przeciw  rozporządzeniu min. aprow.
ograniczającemu spożycie cukru, słodyczy i wy= 
piek białego pieczywa, oświadczył min aprow. 
warszawskiej delegncyi cukierniczej, że na razie 
pozwolono na wypiek i sprzedawanie bez ograni
czeń t. zw. pierożków i bułeczek. W  niedalekiej 
przyszłości mają być poczynione ulgi dla cukier
ników w  dziedzinie konsumęyi masła, mleka ilp

Z giełdy*
Kraków, 15 marca. 

Obroty nadal słabe, kursa zniżkowe, je*dnak 
mniej więcej w  wczorajszych granicach. Nieco 
poprawiły się Parow ozy I em isji, które wczoraj 
spadły o 120 punktów. Nalomast Trzebinia żelazo, 
notują dalszą zniżkę do 2100 marek, a więc w  
przeciągu czterech dni spadły .o 1000 marek W  
papierach lokacyjnych zastój.

Waluty i dewizy zwyżkowe Dolary o 10 do 20, 
franki franc. o 2, maiki niem. o 1, a korony austr. 
o a punktów. W  wolnym obrocie dolary 800. marki 
niem. 13.95, korony austr. 126.

Ciećda krakowska u dnia 115 iu « r ^  4S21 r.
Akctf banko*ti

h « o k  F rzen .y s łow y  MŁ
„  H ip o te c zn y  
.  M aiopo isk i 

G j l .  Z iem sk i Bank K redy lfcw y  
r\ w s i,.dcfonv Bani- K re d y to w y  J>- A ,  
r a n k  Z w ią zk u  SpóJek Z m o b k o w ych  

A k c y o  T o w .  h e n d t .  p r * e a » .

P o lsk i*  T o w . łta sd l. ( „ P  T ,  H .- )
H u m il. J-’ polkł> akc. „ iin p ek s*
„P o lsk i G lo b *  T o w  Iran sporlc iw o-bsn cll.
Z etjlu ^a P o lsk a  
'/ ittcL*irv  j-Ł '
V7ar; ż. -Skn ake B u dow y Parow o izow  i cm  
W a rs z  Ska akc. B u dów y P a r o w e z o w  H em  
„L e m  i Li: z *  fab ryk a  m aszyn  ro ln iczych  
„T r z e b in ia "  fćbr. m assy r. i uorz. ro n-

e t iu * ś ą c «nv r « j a s « i r .
5 5 9 - 600*-.

740*—
753*-'
7G0*— 775*- 730*
200*— —

4200- 460(r—

950*— 1050- 1©C;0— i 010
650*-- ć io *—

1S00*- 2 U . 0 - 2010*—
SOL*— 9 0 0 — 800 - 850

68C O1— TŁ\ 0*- 70C-.1—
4500 - "!Sv G-— -18' o -—
2<00 - 2600*— 24 0 — 2450
5100 — 5.ri(«ł*—
2 1 C 0 - 24>9*-- 2401 i -  2  ICO

„AoiemetpT* fabryka i 
„G ó tk u *  fab ryk a  cem entu  
C a l. ake. Z a k ła d y  G órn . S ie rsza  
„ T e o e g e "  T o w . d ia p r w A ię b .  ę ó r n iu y r  
Po lska  n » f l «  
r .lek trow n ia  w  S iersry  
.O ik « s *  T .  A .
„ P e z e t “  P o w szech n e  u k ła d y  bu dow laac  
F eb r. przetw  o ró w  tłuszcz, w  T rzeb in *  
„K ra k u s *  Z jed n . fabr. p rz e tw  w y *k »Ł *w  
Fab ryk a  p o rce la n y  w  Ć m ie lo w ie

W a l u t y  1 d e w i z y

D o la ry  S L  Z j.
F ia n jfi fn n ru s k ie  
V u rk : n iem ieck ie  
K o r o n y  austryackia 
K o ro n y  czesko-s łow aelc ie  
l.e i rum uńskie 
L ir y  w łosk i*

8390*— 
5800*- 
83C0*— 
S000-- 
1800*-• 
■900-- 
1250*— 
2*»~ 
3 S C 0 --

'M9C*— 
-".GOO*— 
dl CO’— 
£ 6 0 0 * -  
'■>?. 0 -  

weo*- 
iino-— 
3350-—  
'■300*—  
•JOGO*—

5.MW-

7SW*-

3700*—  3900*—  

W a lu ta  markuwu
G o tó w k s  (banknttty ) C zek i ■
Kupp.o S p rs ed e ż K u p n e 3 p r s e 4 « ł

‘ #30*— 8 6 0 * - — ’— — V—

62*— ( . 5 * - 6 3 - 65.—
13 — 14 — 1 3 * - 15*—

115*— 120 — 1 2 9 *- 126 —
1#*5€ 11*56 11*— 12*—
1 0 50 11 50
28*—  

— O —

3 2 * -

Kursa dewiz w  Wiedniu 15 bm. (L ).  Amsterdam
23600, Berlin 1007, Bruksela 510, Budapeszt 166, 
Bukareszt 027.50, Londyn 2.730, Medyolan 2555, 
Nowy Jork 6S9. Paryż 4830, Praga 897, Zofia 837.50 
V.7arszawa 79.50, Zurych 11050, dolary 680, buł^fir 
skie 820, belgijskie 49S0, niemieckie 1097, angiel
skie 2720, francuskie 4790. holenderskie 23500, 
włoskie 2555, jugosłowiańskie 1905. polskie 84.30, 
rumuńskie 920, rosyjskie 327, szwajcarskie 11587.50 
czeskie 898, węgierskie 164.75.

Zamknięcie giełdy w  Zurychu 15 bm. ( L )  Ber
lin 9.32% (14 bm. 9.47%), Holandya 202.60 (203.50) 
Nowy Jork 589.50 (591), Londyn 22.97% (23.08), 
Paryż 40.65 (41.70), Medyolan 21.65 (21.74%), Bru* 
kscla 42.50, Praga 7.70 (7.82%), Budapeszt 1.44 
(1.47%), Zagrzeb 4 (4), Bukareszt 7.90 (8.85), W ar
szawa 0.70 (0.68), Wiedeń 1.40 (1.37%). Austr. st. 
0.87% (0.85).

Marka polska w  Pradze 15 bm. 7.60, przekazy na 
W arszawę 8.6Q.

Marka polska w Berlinie 15 bm.: 7.55.

Walki powstańców z bolszewikami.
Peldhu. PAT. Radio. Wiadomości z Rosyi 

są sprzeczne. Trocki postanowił zablokować 
Kronstadt, gdyż nie chce przez ostrzeliwanie 
uszkodzić twierdzy Pelropawlowskiej. Mary
narze kronsiadzcy ogłosili republikę. Sytuacya 
jł Moskwie pogarsza się Wałki ubczne trwają 
nadal.

Paryż. PAT. (W . B. ii'.). Wedle ostatnich 
wiadomości Kronstadt posiada znaczne zapasy 
amunioyi. Załoga wynosi 30 do 40 tysięcy 
żołnierzy, a usposobienie ich jest bardzo do
bre. Miasto mdii ucierpiało wskutek ostrzeli
wania. Dnia 10 b. m. zanotowano zaledwie 

trzech rannych.
Paryż. PAT. (łłavas). Zaprzeczają tu urzę

dowo pochodzącym ze źródeł niemieckich in
formacjom, jakoby krążowniki francuskie, 
przybyłe do Rewia, skonfiskowały przeznaczo
ny dla Rosyi transport żywnościowy. Ró\vmeż 
niezgodne z prawdą są wiadomości, jakoby 
francuska bałtycka dywizya marynarki rów- 
iiież odpłynęła celem wzięcia udziału w wal
kach o Petersburg,

R & ra t  k o z a k ó w .
Paryż. PAT. (W . B. K.). Wedle donies:eń 

„Tempsa" z Kaukazu, ludność tamtejsza zbun 
towała się prezciwko sowietom. Również Ko

zacy' dońscy i kubańscy podnieśli bunt. Bu- 
dienny miał oświadczyć rządowi sowietów, że 
nie wyśle przeciwko powstańcom żołnierzy, 
którzy składają się w przeważnej części z Ko
zaków.

Ii® i silia mm.

twup n m  BHiBSBiD m m
M. Warszawa. (Telefonem). Minister spraw 

zagr. Sapieha wystosował do generała Żeli
gowskiego zawiadomienie, że Rada Ligi na
rodów zwróciła się do delegata Polski, prof. 
Aszkenazego, z propozycją rozwiązania sporu 
polsko-litewskiego przez bezpośrednie pertrak- 
tacye obu rządów pod przewodnictwem p. Hy- 
mansa. Wobec tego, że w myśl tej propozycyi 
rząd polski miałby uzyskać podporządkowanie 
się gen. Żeligowskiego i podległych mu od
działów dawnej władzy i zważywszy, że dele
gat Polski zobowiązał się dostarczyć odpowie
dzi swego rządu w przeciągu. 10 dni, minister 
Sapieha zwraca się do gen. Żeligowskiego z 
prośbą o najrychlejsze zakomunikowanie jego 
opinii co do możliwości takiego załatwienia 

, sprawy.

H l  wplania sMw 
i  Wia Mtta.

Londyn. PAT. (jHayasj. Odpowiadając na

Londyn. (Tel. wk). Krążą tu pogłoski, że
Kiereński odbył tu konferencyę w bryt. mini
sterstwie spraw zagr. Wyraził on swe zado
wolenie. z dotychczasowych wyników kontrre
wolucji. Zda je on się posiadać dokładne in
formacja o szczegółach rewolue.yi i być zda
nia, że w ruchu antybolszewickim zajdzie 
wkrótce zasadniczy zwrot.

Ifrassin © sstfuscyi w Rosyi.
M. Warszawa. (Telefonem) Z Londynu do-'

noszą: W  rozmowie z przedstawicielem „Dai
ly Herald" oświadczył Krassin na temat wy
darzeń w Rosyi m. in.: „Zaburzenia antyso- 
wieckie w Rosyi rozgrywają się przeważnie 
tylko na szpaltach pism zagranicznych. Może 
pan zupełnie świadomie ogłosić, że w  Rosyć 
ani w jednym okręgu nie miały miejsca wy
padki, dające się porównać z tern, co się dzieje 
w Inandyi"

pytanie postawione w Izbie gmin, oświadczył 
przedstawiciel rządu, żc rząd szwajcarski od
rzucił uchwałę sprzeciwiającą się przejazdo
wi międzynarodowych oddziałów wojskowych 
r.rzez Szwajcaryę. Obecnie nie jest aktualna 
kwestya wysiania międzynarodowych oddzia
łów wojskowych do Wilna,

M> dn ta* mi®sri u l i i  Ijiit
Waszyngton. PAT. Radio. Z Berlina dono

szą, że rząd niemiecki uczyni propozycyę no
wemu rządowi amerykańskiemu, by pozwolił 
na wysianie nieurzędowej delegacyi niemieckiej 
do Waszyngtonu, która miałaby le same upo
ważnienia, co delegacya anier, w Berlinie.

[ IZ B IO ftO W A £ ]
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w Salonie Malarsy Polskich
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Ziijęcit dakouatu * ScbSniimaaic.

i i l l o m L f i
ZiolnaifyefM™ !̂
tykani znajdą umieduczenie w fir- | 
mie „A  la Yilla de Paria*, Pio- j 
pyaóska 3. 463 I ]

nej eśły binno- 
m o i l  z e  s ia jo -  i 
;łoazania do A -  
)* . pod .726*.
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tankuje
mością fracc, ZgJos 
dminl«traeyi N. D*.

Większa
kwiaty
PWk w ,
t. 2.

posycya rolek krepo
wanych na sztuczne 

ty do sprzedania. Michał 
, Kraków, K

MAGAZYN
NOWOŚCI

Ffiszaknlemy obeznanego z ma-
oipuJaoyą tartao&ną. Zgłoszenia 
pisemne a podaniem warunków 
do firmy „Sas*1 Przemysł drze
wny, Kraków. Grodzica 69. 7"'

ffłnpu akademiczki poszukują 
U lc l j  od kwietnia 2 pokoi z u- 
trzymaniem lub be* przy inteli
gentnej rodzinie, Cena oboMiia, 
Biuro , Proza* Karmeheka 16, pod 
„Lwów*. 4

I pokoju przy inteti* 
j gentnej źydowakiej 
Jferty pod ,Akadenu- 

eaka* przyjmują Adiuin. Nowego 
Dzienni ka. 707

W nflslłamoi rutynowanemu o 
BtllM lI a u i l  dobremwyksetał- 
wnfct komeroyalnem wokażę 
atał% dobrze płatną posadę w 
płerwsuoeaędnejinatytacyi Zglo- 
MsnSa pod sMercur* przyjmuje 

Nowego Dzień oikn. 419

z praktyką do na- 
tyohmlaatcrwego

* ije Biuro 8pe- 
kLZgłoazenia 
ffrtSną 6 -6  

682

ogr. por. 452

tankuje;
rodzinie. 06

2 winom POPY
- Uwij
taaaw n a j Kr. t »  firny Ku- 

n a ty c iim la a t  do 
Zgłoaiema do 
o Tow. Hondlo- 

ŚzpiŁalna 38.

KRAKÓW,
u l i c a  F l o r y a A s k a  I .  2 8 .

poleca na sezon obecny suknie, bluz
ki, halki, sweafery ifp. oraz wszelkie 

ubiory dia dzieci.
- - I- I i i?

KONKURS
ogłasza Kedakcya dwutygodnika literacko - humorysty
cznego „Der Justige Jid“ na najlepszą i najstosowniej
szą ilustrację tytułową. Zgłoszenia przyjmuje do 22 bm. 

S .  Wiener, Kraków, Dltlle 79 Si.
z tfaosmiayą, młynkiem i dwo
ma walcami z kamienia granito
wego, mogąca być użyta do ka
żdego celu. Wiadomość u Wolfa 
S t e w a  Kraków. Aogustyaóaka 

l i  718

Rs zwlekać z zakiuuem!
Nadeazly v  najlepszym gatunku

LA K IER K I
w klika CuonMb po mk. 39C0. 
yntofoTH gemzowo w rOtnyeh
haooadbpomk 1660,28761 wytej.

również B U C I K I
•cumę, białe, wióniowe, bordo, 
oleliote, broniowe, popielate, ka
wowe Jłp- — Znana solidna firma 
G IZ  ELI BRAND, K roków , 
S tarow iś lna  8.

F.J.L
K ra k ó w  

ul. iakóba 7, I.
Pracowoia konfekcyi damskiej

SPECYALISTA

w koiljfuuacli. MiM
aag ta lak iek  i Irajecnakleh.

Wykonanie plerwuo- 
rządne z w l e i a y e h  I 
p o w ie r z o n y c h  mete- 
ryalów według najno
wszych iurnnll po ce 
nach bnrdzo przyatą- 
paych. 414

WOSK
ziemny

rmiinowany (żółty) twardy lub 
miękki do kupna poszukiwany. 
Oferty do obem. fabryki Lumica 
Tow. *  ogr. por. Radwanice, 

Clązk C. S. R. 457

P R A L N I A
a e c h a a t c z a a

kompletnie urządzona, maszyny 
najnowsze. Lokal bardzo obszer
ny z urządzeniem kanał. gaz. 
elektr. i wodociągowym sprze
dam wraz z domem piętrowym. 
Wiadomość, Podgórze. uJ. Dłu- 

I. 3. a właściciela.gOSZA IG

III
la, o barwie żółtej w beczułkach 
około 100 kg.' dostarcza rudych 

miast 424

B IU R O  TECHNICZNE

A. ROMER
K r a k ó w ,  D łu g a  47 .

Samodzielna bBcimlterka
korespondentka niemiocko - pol
ska, pisząca biegłe na maszynier, 
* ' kilkuletnią praktyką biurową 
poszukała odpowiedniej posady. 
Reflektuje ewentualnie na wy
jazd. Zgłoszenia pod JRulynA* 
pczyim ik Ad gnu. ftowogo Dzion- 

aft*. 738

m ię d z y  2— 3 pop . 715

n a d s z e d ł
i w l e i y  t ra n s p o r t  to w a r ó w  k o lo n ia ln y ch , ło ju  

i k a la fo n ii  d o  w y ro b u  m y d ła . 464
Sprzedaż wagonowa fasoli białej, ryżu i mąki amery
kańskiej po cenach konkurencyjnych. Warunki dogodne.

Dom Wlewy GseoBcr i sita. KraKdw, Sisrswiślaa L 40.

Hurtowny skład papieru
B ro m b trg  i tka
Kraków. uL Starowiślna 45.

■ i s a ®

P  O  f  i Biesiła W  O  A
z ndg, rąk i pach znakomicie osuwa 
i . .ipobiega im p o w s z e c h n i*  zn a n y

66-SUDORYN
w  pudełfcacń a ssaikieiss wyrobu farmac. labor 
,A p . K C lL ^ tS K i*  w  W&rsaawEa, Miodowa 1.
S p rze d a ż  w  up iekach , ik W u c h  a p teczn ych  i periu in e ryoeh . S p eaeb  

u ży c ia  d o łą c zo n y  d o  k a żd e go  pu dełko . 4912

D c l- v 7 P 7 P n ip  f Srodfci podobnychuarw należy • 4 t z m  
k / S u Z C Z c iU c  i jako naśladownictwa.
I lw a g ft ! Pciec im y rdwnlei wszelkie lu o  pnaarstr Lob*

Farm. Apł. Kowalskiego.
Hartowna s p r z e d a ż  w Krakow ie: M ag is te r  B. J a w o rg le k t 
Ake. Tow . „P A S A  R M  nL Długa L. 5. Magister SL “

i  l?j— p B S T i i w a ł ł  \ r ; ____  r * o  /->» . _____ski i Kka f. „H Y t iK A ^  uL KrupnicM L. 12. Główny reprezea 
tant a* Kraków  i Zachodnią MałopolBkę firma J H Y 6 E A *1,

MASZINYr&ffiSSf!
n#w«8 2u pefn l« m lu a e n a  4̂ 64

przyjmuje do gruntownej napiawylczyszczcnia Pierwsza 
w Galicyi Pracownia lila naprawy maszyn Morowych.

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą.

W .  K E Y H A ,  ifiitaik. K r a k ó w ,  P ł o r y a ń s k a  3 .

WORKI
ró żn ego  ga tu n k u  i p lac lity

kupu!@ i sprzedaje
LANDAU i FEIRSINOIR
L w ó w ,  u l .  S y k s ł u s k a  L .  5 8  a .
Magazyn w pasażu Hermana (Coloseum). 444?

N a jr s d y k e in is iu y  ś r o d e k  d la  c ie rp ią cy ch  dg

P U Z E P U I C L I N C
(d la  Panów, Pert i dzieci).

Pięć iat gwarancyi
dajemy na zakup ion e  u nas n ow e  am e
rykańskie maszyny światowej sławy m arki:

R0YAL
STANDARD

407

roi i m y żądać oferty

iii firny: ss-

M li ule H M  a Tsleloa 1577.

BLATY DO KRZESEŁ
B A T Y  T R Z C I N O W E ,  SKCEOTKI, W Ę D K I .
Największy wybór po cenach fabryczuych polecają

Bracia A .  i S. NAŁKOWSCY
WAKS2AWA, Graniczne 3, tefiefon 173-25.
@1© Wysyłamy również pocztą i za

stsaftsaarssroasr -  ̂
Wtałkl wybór.

Fabera
Staadlera, pióra itp. 780

C. wy kaaknrwicyjne,

bez boleści i skutecznie bandażami nowego pantentow. 
wynalazku mego i prof. D ra  n a a b «l*a  (Dyrektora agpttal* św.
Sacaepana i pr. docenta w Budapeszcie). — D la P a k  dam ska 

o b s ln g iu  — Patenty we wszystkich państwach. 2J

M e T I L L E M A N N ,  K r a k ó w ,  oj, Zwisfzyniecka
(obok Hotelu.Wiktorya*).

S P O L N S K A

i  większym kapitałem p oszu k u ją  ó o b . - t *  ut^re-wadzonn 
tinna branży kolonialnej. Zgłoszenia pod ,1/iIir.n* do 

Admin. Nowego Dziennika. 435

ustępują n a t y c h m i a s t  po zażyciu proszku

KOWALSKINY.
Wyrób farmac. tabor. « Ap. Kowalski*, Warszawa

Miodowe L
Żądać w aptekach, i  składach aptecznych. 4014 
Hartowna apnedai w Kłakowi*: M agister B . Jaw or, 
u lą k ł  Ako. Tow. . P t  A B M A * ul. Dhun L. 6. Masiatei 
hi. Szczepański i fika f. .D Y O E ie  oL Krupniozal. 12 
Ołów. repiei. na Kraków i Zaeh. Malopolsk, ta .H T61EA-.

M i oi tliue
ziklnz artysty om* naplaka- 
ty.. Opakowania, elykiety, 
fraki rótnago zodzajs, wy- 

konata
E. BARTL, Kraków
ak Czapa kich 1, III. p.

drzwi 88.

Jut Jest otwarty I
Dom Noclegowy!

dla przejezdnych “  I
przy ul. Starowiślnej  93. *

S I K C Y A  S A N I T A R N A  p r a y  K .  P .  Z .  P .

lUItladsza Gal. Spółki Wydam. Bad. aocs.i Cr- JUiasz TluJ*. Bad. edy.< IlaksyiBiltaa SNdsuu. Bem jPmkarata Bzie»«ikewa w k^akewta, ApMHŚMoaf I


